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Wybuch i poiar na Czarneckiej Górze. 
Eksplozja w elektrowni zakładu leczniczego wyrządziła 

znaczne szkody. 

9-letni chłopiec prawdopodobnie spłonął. 
Lódi, to sierpnia. 

Letnicy, przebyWający na Czarniec­
kiej Górze zostali wstrząśnięci katastro­
falnym wYhuchem. 

\V god~inacb wieczornych z nicust:i 
to11ycb dotychcz;a$· powoaó.w nastąpiła 
straszna eksplo:t;ja w elektrowni. zriaj­
dui<\Cej się na terenie uzdrowiska p. Mi­
~iewicz. 

W kilka chwil później 
budynek elektrowni stanął w ptomłe· 
niach i ogień przeniósł się na pobliski 
zakład leczniczy „ oraz ogarnął las. 
Wśród mieszkańców · pensjonatów i 

domków chłopskich zapanowała niesły-
chana panika, gdyż pożar z blyskawicz­
ną szybkością przybrał bardzo groźne 
rozmiary. Zorganizowano naty~hmiast 
sprężystą akcję ratunkową, która zapo­
biegła niechybnej katastrofie. 

Po czterogodzinnej walce z żyw!o­
łem począł on tracić na sile. 

Budynlat elektrowni nie zdołano już 

Spólna kolonia 
mieszkalna 

d/q urzędników i l'abotnlków. 

uratować. Pozostały z niego zgliszcza. I spłonął żywcem pewien dziewięcioł~tni 
Zakład leczniczy został częściowo znisz chłopiec, 
czony. Dzięki intensYWnej pracy miej- który tam stale sypiał. Chłopca tego nie 
scowych wieśniaków gęsty las czarniec 

1 

zdołano bowiem nigdzie o<lszukać. 
kogórski ocalał. Na miejsce katastrofalnego wybu,.. 

lstnieją poważne obawy. że w elek- chu zjechaly władze śledcze, które prod 
trowni wadią, dochodzenie. 

nowy · samolot kup-uje Ameryka 
·dla Idzikowskiego i Kubali. 

. NowY Jork, 19 sierpnia. 

1 
cjł ratowniczej, jednakże znaczn:.ejsza 

. Pol~ma nowojorska przystą.pita do część aparatu pozostafa nietknięta. Mo­
zbterania składek na zakupno samolotu tor da się naprawić. Samolot będzie ode­
dla mjr. Idzikowskiego i Kubali, aby u· 1 s'łany do Paryża na statku przez Le 
możliwić im ponowny przelot przez A- Havre. 
tlantylc. . . . . Lizbona, 10 sierpnia. 

W, dniu wcz.ora~szym polsk. przemy- Lotnicy polscy maiorowie Jdzikow· 
slow1ec Landau ofiarował na ten cel 5 ski ,:1 Kubala opuścili Lizbonę, udając się 
tys. dolarów. ekspresem. południowym- do Paryża. 

Oporto, 10 sierpnia. 
Dokladne badan:.a, przeprowadzone 

nad stanem samolotu lotników polsk!;:h, 
pozwalają żywić nadzieję, ze aparat da 
się naprawić. Samolot ucierpiał niewiele 
z powodu upadku natomiast zostar uszko 
dzony przez stalowe kable w czasie ak· 

Lizbona, 10 sierpnia. 
„Havas" donosi, ie lotnicy polscy 

kątegorycznie stwierdzają, iż nie u­
dzielali wcale · przedstawicielowi „Bri­
tish United Press" wywiadu, h.'ióry o­
głosita ·ta agencja. 

Tragiczna wycieczka w Tatrach. 
Płk. Mirikowski - ciężko ranny. 

Dotychczasowe lmlonJe mJeszkalne, Zbudo­
wane przez spółdzlebtie urzędnicze w praktyce 
nie spełofły swego zadania. W artykule, który 
przed tygodniem ukazał się na łamach „Expres­
sn" wskazaliśmy na to, łi mieuk.ania w pow-
stałych kolooJach są zbyt drogte dla mas urzę- Zakopane, 10 ~ierpnia. I wejść na szczyt Wo!oszyna. Podczas 
dnłczych, które w .7..naczneJ części są zmuszone \Vczoraj okola godz. 2 po pot zda- wchodzenia prowadzący wycieczkę płk. 
do rezy_gnacJł z pt<zyznanych Im lokali. Odon- rzył się na zpoczu Wołoszvna od strcr- Minkowski poślizgnął się na mokrej 
kowle sp6łc41elnl wycofują włoźone wkłady, ny doliny \Vaksmundz}\iej ni2szczQśii- skale, skutkiem czego spadł kilkanaście 
które z.aktWu.ią od nich bądź to zamotnleJ$J u- WY wypadek. metrów po stromej ścianie, łamiąc rękę, 
ilmłowcy, bąd:i też osoby, nie maiące nic Wśród mgły wchodzita na Woło- raniąc się dotkliwie w g·lowę i odnosząc 
wspólneg(l ze światem urzędnfozym. szyn wycieczka, złożona z 3ch osób: p. nadto na calem ciele poważnycn obra-

Wobec tak Ol)łakanych wyników dotychcza- Minkowskiego, kleryka seminarjum du-I żef1. 
sowej akcil budowJanei podjęto inlcJatywę w chownego w Warszawie Stanisława U-. Towarzysze pufkownika telefonicz-
klerunku stworzenia Jednej wielkiej koopera- latowskiego oraz ucznia Bujalskiego. nie zawezwali pogotowie ratunkowe. 
tywy dla wszystkich pracowników I robotni-1 Turyści pomimo mgly postanowili 
ków wszelldel gałęzi pracy. Myśl ta spotkała 

sie z uznanłem władz mieiskicb, kMre zaoflaro-1 po 1-k a 
waty swą PPJUOC. Miejmy nadzlefe, iż nowe P.fO• zamierza przepłynąc' 
lekty w praktyce rzeczywiście przyczynią słę · · . . 

do zwalczania głodu mieszkaniowego. I kanał Le Manche. 

Zamach na działacza 
polskiego w Kown11. 

Kowno, 1 O sierpnia. 
W Kalwarii litewskiej do mieszkania 

wiceprezesa polskiego towarzystwa o­
światowego „Pochodnia" nieznany spra 
wca rzucił przez okno ręczny granat 
niemiecki, którego wybuch zniszczył 

· gąbinet i spowodował pożar mieszkania. 
Sprawca zdołał zbiec. 
Wiceprezes t(')warzystwa cudem o­

calał. Zamachu dokonał członek towa· 
rzystwa litewskiego „żelazny Wilk". 

Wielka kradzież 
w Wilrszawia . 

Warszaw~ 10 sier:pnia. 
W dłOmu nr. 7 przy uli.cy Kruczej w 

mieszkaniu Br-oni.stawa Bob:olego, właś­
ciciela wę.dHini.arni podczas ;n;i-eobecnoś­
ci domowITTików dokonano kradzieży. Do 
stawszy ·s:ię do sypialni zł·odzieje ro~pruli 
ka-sę ogniotrwałą, z której wyję.li ka,zet­
kę i rpo rozibidu jej skradli: zega,relk złoty 
zegarel,c srebrny i 2 dewi·zki .zło:te, pier­
ścionek męski z mb.ine...m parę koilczy­
ków, 2 krzyżaki złoite z łańcuszkami, 2 
broszki zł.o.te z kamieniami, bramoTetę 
złot.ą, 5 dolarów, 45 rubli złofom, 2 mu· 
ki monet 10..-złotowycli srebrnych, 5-zło­
tówtkę srebmą, 10 starych InO!net srebr­
nych, 5-cio i 3-m·artk-0we srebrne mo-n-e­
ty niemieckie, oraz 20 diolar(lwek. Stra;ty 
wynoszą 100.000 zł. 

Zbiory f 1goro1zn1 
są dobra. 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Zbiory •tegoroczne, według prowWorry: 

-cznych obliozeń, są w.z.glę.dme dobre. Do 
:tychczasowe alarmy oo do złego stanu 
urodzaju, są n.iettzazadn&o.n~. Posucha i u 
:pały obniżyły wprawdzie zbiory żyta, a:le 
w s.top..."111.1\1 nieprzekraczającym t() proc. 
Straity :na. 'J)Szelllicy są znacznie in.iźsze i 
w porówn aniu z rokiem ubiegłym różni· 
.ca. będzie mi111eaJ.na, 

Walka z „totkiem" 
urzqdn1ków Banku a. K. 

Warszawa, 10 sierp·tia 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 

członków kola warszawskiego urzędni­
ków Banku Gospodarstwa Krajowego 
powzięto uchwatę potępiajn~ą grę na wy 
ścigach konnych i polecającą członkom 
w~trzymanie się od tej gry. 

Uchwałę tę prezes Banku gen. CiÓ4 
recki. zaopatrzył taką uwagą: .,Uchwa­
łę tę witam z duią radością jako zapo-­
wicdź wytężonej pracy zrzeszenia mają 
cego na celu podniesienie poziomu b~ 
nuru i godności" urzędników Banku Gos­
podarstwa KrajJwego". 

\Uzniacila pożar 
1 rzuciła sią do studni. 

Równe, 10 sierpnia 
Szeluston Matrona, lat 60 Ucząca, 

pałająca chęcią zemsty ku swemu zię­
ciowi, Janowi tlordziejczukowi, podpa­
ma jego zabudowania, a gdy te już sta­
nęły w ogniu, rzuciła się do studni, gdzie 
poniosła śmierć. 

Początkowo sądzono, że to tlordziej 
czuk wrzucił swą teściową do studni, 
dopiero dochodzenia policyjne wyświe· 
tliły tę tragedję. 

.~---

Toruń, 10 sienpnfa. I.Manche. W tym celu wyjeżdii.a p, Skow­
P. Gertruda Skowrońska, sły.nina pły rońsika na krótki odlpoczynek do Zako.pa Zd•rer•nlB Ili fJO\VIBtrzu 

wa.ezką. z Torµnia, która przeyły.nęła t.

1

nego, skąd uda się nad kanał La Man- Iii iliU W 
8·ł1tnfa dziecko 

strzela do po/lc1anta. 
Lublin, 10 sierpnia. 

Onegdaj posterunkowy Stanisław 
Rutkowski, z post. p. p. Dzików, pow. 
hrubieszowski, znajdując -się w obcho­
dzie pnybyl do mieszkania jednego z 
gospodarzy, aby od.począć. W czasie od 
poczynku 8-letni syn gospodarza Ra­
dzinka, podszedł do karabinu stojącego 
w kącie i manipulując nim spowodował 
wystrzał. Kula zraniła policjanta. 

Lo'tnik Droubin zmarł. 

zw. Małe mor.ze z Gdyni na Hel, ujawni che w ce.lu rozpoczęcia intensyvn1ego dwóch samolotów. 
ła zamiar d101kbnaniia noweg'O wyczynu trenin.gu dla do'1~on.a:rua swych zamierzeń B 10 . . 

spo:rtorwego. Mian10wi-cie zamierza ona P. Skowrońska zwróciła s:ię do T.K.S. o N d 1 ~-:. _,_, erSlin,hl hst~~~-
w.ę wrześniu br. przepłynął kanał La,sf.inamsowanie tej iilu-nrezy. . a own:.s.KJem w c ess eim n~"" 

~ '/;" piło zderzetHe dwóch aparatów nalezą~ 
I cych do niemiecldej szikoły lotów pa:sa-

st ras z ny Wybuch Wulkanu. źer.sleich. Z niewiadomej pr.zyczyny, mo.ż 
liwe, że skutkiem źle zrozt.ttniainegb JY&· 
.na.łu, dwa samoloty wpadły na siebie na 

1000 osób żywcem s"alonycb, 800 rannych, wyP'!r~~·s~~ania udało się nau~-
9 okrętów zatonE:ło. delowi lotnicz.emu uratować &ię za.pomo 

Batt • 10 • · W-'--~-3- · . . . . .t. cą spad1>chronu. Na.tomiasit towaxzyszt\-
. aWJa, • • ~Ąta. . ' ~u~ łinęste~ :z:iem1, !1dóre towa cy mu cvań s.p~ł na ziemię i zaibił się ni> 

Nadcha&i tu Wladomosc, ze w•utdt .rzyseyły wybuchow~. woda zalała wy- mi.efscu.. · 
Paryż. 9 SJier.pnria. wybuchu . wut~miu ~okatmda :na wysp.ie D:r.ze~e, p;zyc~. ró~eż wielka Hcz~~ 

Lot-i-ui'k DmUJhtn, który spadtł wcwroj Kalao, · lezą~eJ na pot.no: o~ wy>9J'y F.l?~ 1udz1 po:n1i?sła. snuerc. Pozo'Slla.!ą liu<:b>sc 
z samoaiobem w cza'Slie wY'kor11vwailli.a res, w archvpelagu .Mala1skun na zacni>? wyspy w hczhut oko1io 5000 głow ogarnę Kard. Oasbari 

ustępu;e ze stanowiska. piróbinego lotu, zmrurl 0 gi()(liz. 2 m. 15. od wyispy, Jawy zcs.tał.o ~alooy-ch 6 wSL ła og~ pama. . 
Sfo:n ~nmych c'Ził101t11ków rałol!'i1, któr·ZY od P~ze~zło 1000 ·osób .zgi?-ęło zywcem w . D.ziew1ę.ć o.krętów, które maJJdow~ły 
nlieśllii rnny powstlatie I1Jiie:-.l.ll11!ieiruiony płom1en1ach a okQło 800 Jest rainnych od SJ.ę w pobliżu wyspy, .zato:nęł'O. Obaw:11a-

. · ' · spadających dramiem. ją s.iię, że zginęły rówini.et załogi ty>ch o-
- Z Karlsruhe donoszą o śmierci b. wielkie- Wielką !J?ołać wyspy za.lał?- apływa.ią-lb:ę~6w. Guberinaitor T.ilqoru wyijechał .na 

go ksic:cla Pryderyka n. Zmarły liczył 71 lat. ca lawa, ktora WB,zystko zamt-einiłia w :po nue,sce katastrofy. 
Siostn, b . ksi~cia jest obecna krófowa szwedzka. piół. . 

Paryż, 9 sierputa. 
W dyplomatycznych kolach Paryźa 

krąży pog!oskr., że sekretarz stanu kar­
dynał Gasparri ma złożyć swój urząd. 
Następcą jego ma być nowomianowany 
kardynał ks. ~Cerette. 

„ 



Podwodna trumna 34 marynarzy. Będziemy widzieli na odleu :·ość. 
Radiotelewizja czyni ogromne postępy. 

. Jaf Jtrł Oioinfosła wczorafaza „flepu- J refn'n)'m. gdy-z z:a.łoga, złoiicma z 3-t Iu­
ofiika:''. pant.on woj.e.rnnej marymairki wtlo- dzi zgilłlęta z poiv.'Odu zat:rucia chlo.r0-
Skfiej wy<llabyl catkowidc zatop~ną wotivrem. 
łód'Ź podwodmią S. 14. która zna.ido\v.:tła fotogirafja prze<l:staw:a nam w.>pa-
się przez 34 godzin pod wod~. Na nie. n ; ałą łódź. 
szcześcle cały wysili!ek oka.tal s.ię da-

f'*AIWJt 

Bezpieczeństwo · podróży kolejami. 

Od da wina już pra:cują róż.ni fi:zycy 
nad wynalezieniem sposobu przekazywa 
nia rysuników, fotografii itd. po przez lą­
dy i oceany. Dotychczas powiodło się 
tylko przesyłanie na odfogłość mart­
wych wizerunków, i to nie bei: trudu, a 
daleko od doskonałości działania przy­
rządu. Jednak pro.fes« dr. Karelus przy 
uniwersytecie w Lj.ps:ku, uchodzący za 
powagę i .znakomitość na polru fizyki, oś 
wiadczył, >: po · dług-kh doświadcze­
niach, próbach wyrwał tajemithicę wie­
dzy i naturze i malazł śt'odek prawdzi­
wej, ni.e spiry.tystycz;no - medjumicznej, 
łelewizji, czyli wid:zenfa na dowolną od­
ległość, obrazów, martwych czy żywych 
- wszystko jedino. 

Dokonał tego, jak utrzymuje za porno 
cą specja-lnie skombinowanych elemen­
łów fi.zyko - chemkznych. Wprawdzie 
po2X>staie dotychczas jeszcze pewien size­
reg koniecznych doświadczeń, jakie or"' 
fesor doktór Karoltts przedsięweźmie w 
swem bogatem la:bo:ratotjum. Po doko­
naniu tego zaprosi wynalazca róż.oo po-

wagi na polu fizyki telewizjoni·styczncj, 
ale tylko samych niemców, gdyż inni, ja 
ko organizacje wiele niższe, nie zrozu­
mieliby doS1ta•tecznie przedmiotu i poka 
że im, że zobaczyć w Berlinie swą narze 
croną, przebywającą w New-Yorku i rów 
n<>cześnie rozmawiać z nią za pomocą 
radio, tak jak się rozmawia z osobą bę­
dącą w jednym i tym samym p01koju, sfa­
nie się n~ebawem rzeczą zwyczajną i ła· 
twą. 

Pomimo to, woloo jeszcze Z!'o·bić w 
tym razie cluży znak zapytania. 

-Poseł Przeździecki złożył osobiście kondo­
lencje premierowi Mussoliniemu z powodu tra­
gedii wtoskiej łodzi podwodnej f 14, której cała 
załoga zgin~ta od gazów chlorowych. 

- Na Wezuwiuszu powstał nowy krater, two 
rząc Jezioro lawY na przestrzeni 70 metrów. No­
wy ten krater nie budzi jednak żadnych obaw. 

- Donoszą z Florencji, że w tunelu na Iinjl 
kolejowej Floreneia - Boloja wybuchł p0żar, 
który wyrządził wielkie szkody. Ofiar w lu­
dziach nie było. 

Mimo częstych katastrof, możemy śmiało jeździć 
pociągami. t Mi ~---- ·~ ----

Ciekawych cyfr bezpieczeństwa na 
kolejach dostarcza statystyka niemiec­
ka. Wynika z tych cyfr, że pomimo co­
dziennych prawie doniesień prasy o ka­
tastrofach kolejowych, wobec ogromnej 
liczby podróżujących kolejami, możli­
wość ulegnięcia wypadkowi jest mini­
malna. 
ws 'Ai'· j i 'i A 

Przeciętnie zdarza się na kolejach 
niemieckich 3000 wypadków rocznie, w 
tern 450 wykolejeń i 200 zderzeń pocią­
gów, Skutkiem tych wypadków ulega 
poranieniu okola 2.000 osób, umiera zaś 
800. Większość zabitych jednak to albo 
perso11el kolejowy, albo ludzie, nie bio­
rący udziału w podróży, np. przejechani 
przy przechodzeniu przez tor, tak, że z 
pośród podróżnych tylko 140 ginie skut­
kiem k2tastrof kolejowYch, około 700 zo 
staje poranionych. 

Łączna ilość kilometrów, przejecha­
nych przez podróżnych, czyli t. zw. „o­
sobo-kilometrów", wynosi na kolejach 
niemieckich około pięćdziesięciu miUar 
dów rocznie. Zatem, na jedne~o podróż-1 
nego, zabitego lub poranionego, wypa­
da około 60 mili. „osobo-kilometrów", 
t. znaczy, że przeciętnie pasażer musi I 
15 razy okrążyć ziemię dookoła, aby do 
znać kontuzji. 

Nąwy 
rekordzista 
światowy. 

------Ila 
Ktoby chciał UŻYĆ podróży kolejami 

jako środka pozbawiania się życia, mu­
siałby przejechać 300 milj. klm., czyli, 
fa.tląc z szybkością 1000 kim. na dzień, 
czekałby na naglą śmierć około 360 lat 
Oczywiście są to cyfry przeciętne, gdyż 
może się zdarzyć, że ktoś ginie w kata­
strofie w czasie pierwszej swej podró­
ży koleją. Jak widać jednak, możliwość 
\vYpadku jest bardzo mała. 

Oeorg KaJac '(Ameryka) wzbtid:z.ił Poa zlw na Olimmad7.ie, zysku.\ąc w pły. 
waniu na 100 mtr. świetny czas 1 :09,2. 

'Jak luZ oorniósił w O,e:peszy wlczoraJ­
szy „Express", orneg<futi wiiie~orem 
~. ramy podczas stirzela'11'11;1y \V 
skul>czyiniie. Stefan Rad:icz, przywódca 
chQrwackiiej pairtjń chlłioipsactiej. 

naimnieisze, Im najgłośnieisze państwo Buropy 
Historja rewolucji pałacowych w Ałbanji.-Rywalizacia o wpły­
wy. - Włochy objęły . protektorat nad Albanją. - Prezydent 

Stefan Rad~cz urodził sle w r. 1871 
we wsiii Trbairjewo w Kroac.iJ. Po ukoń-

Achmed Zogu do ucywilizowania dzikich obszarów. 
czen~u gimnazjum z Zagrzebiu s.tudjo. Timna, w sierpniu. 
Wla,1 on w MoslkW1i1e. Pradze i Paryżu Albanja należy do najmn:ejszy~h. 
mw\1i fmlowf.iicz.ne i poiitycme. lecz stosunkowo do najgłośniejszych 

W r. 1904 .utworzy'! on \Wa!Z ze 
swym zabi!tym bratem Pa,vłem cho.r- państw europejskich. Pochodzi to stąd, 
wa:c'.ką partię ch•lo.pską. Wvbirany dio że już od dawna zabiegały poszczegól­
se)mu chonvacló1ego renrcz.eintowa.t ne państwa europejskie o wpływy nad 
tam kra1kowo op.ozy cyjny kierunek. niewielkiem, bo 58 tys. kilometrów kwa-

Po zako11czcniu \\-o~iu1v Ś\v1i.<1~tmvej 
Stefan Ra<llicz. j.aik róv,·1nież i je~o sifiron- dratowych wynoszącym obszarem AI-
n:k:two z:aję]ii. sLan'Cł'vvi s:ko wvcz:e•kujące. banj,i. Z jednej strony stanowi bow.icm 
Na za.prosz,enic wzicc:i1a udzia.lłu w de- Albania pomost pomiędzy środkową a 
legacji l<'tóra 1 grud1rriia 1918 r. u-dała południową Europą, z drug:ej zaś pro­
~ę dro Bclgrndu, rtbY wyrazi·ć gotowość wadzi przez AJbanję droga z pofodnio­
pałączeniia w jedino królestwo Se1rbji, 
Chorwacji i Slawouji, odr>ow!iedzkll 0:1 wej Europy (vV'lochy) na daleki wschód. 
odma.\vą a zajął :nriepirzeJednane opozy- Z tych Wlględów już przed wybuchem 
cyjne sita.nowisko wobec Belgradu. wojny ś\viatowej wiele o obszarze a!-

Ra<liicz uowo.rz,yl chorwac'ką chlł.o:p- bańskim mówiono. -
ska. pairtję re.ptl'birlrkańską, która z.doiah 
J)OOczas wyborów zd'obyć olbrzvmcią L Dużo zwłaszcza hatasu . sprawiał w 
l1ość maindait:ów. prz-edwojennej atmosferze Eur-0py mi<t-

Partjt ta s1tw11ęta na st.cuniowisku kde- nówany przez monarchję austro - wę­
racyjnym, żądają,c auit{)ln om.ił dla ·chor- ·gierską „wtadca'' Albanji, książę Wied, 
waoji. 

p 0 stworzeniu w Jugosław.il rzą<ln pod którego !mieniem stworzone zosta-
. koal.icyjne·gio Dawildowi·cz Raiclikz wr6- ł10 PO·u bokiem Austro - Węgier „nieza­
d~ do Bdgirndu, ale nada1 llDrawi<(lł o- leżnc" paf1st\vo albańskie. O jego ope­
pozycyi}n<l.. p•o1Mykę .. Za rządów P.as·i·cza retkowej „królewskiej mości" bardzo 
chorwaC'klł~ s;t:ronrn"ctwo chłi)PS~J.{) zo_ wiele można bylo wyczytać na szpal-
stailo rozw1ązaine., a Stefan Rathcz zo- . . . . 
stał a·re'S'z1tiowamy f> stvcznii:ł 192.5 r. tach pism europeisk1ch. Po rozpoczęcm 

Późnraeij po zw'ofnlitcn;iu ~drndzuł 011 1 się wojny stała Albanja w dalszym .::ią­
~O~\v1oś6 WS:J?ólip.ra~y D?.d oer~em 1~be- gu pod przemożnym wpływem Austrii i 
aneJ dy,1.1asts1. J ean.akzc .~urra. g-o.mzm I terytorium albańskle stanowiło jeden z 
trwał i w 'kof1cu <1QP'fov·:aia1z1r dQ krwa- , . . 
wych wypaidików w Slq;pczyn.e, któ- glownych t.eren?w operacymych wo3sk 
rych ofiarą p-a;di1i bracia ~a<licz,owie. a.u.§tro węg1ersk1ch. 

Po za.konczeniu wojny światowej niezależność 
Albanji została utrzymana. Utrzymała się jed­
nak również d.<!.wna tradycja, która sprawbła, 
że i w powojennej atmosferze wiele o Albanii 
mówiono. A ·więc przechodziły przez Albanię 
kolejno zamachy po zamachach, które oddaw.~­
ły władzę to jednemu to drugiemu politykvwi i 
kierowały sympatję Albanji w coraz to inną 

stronę państw sąsiadujących z Albanją. Zwła­

szcza silnie rywalizować zaczęły ze sobą o wpły­
wy na terytorium albańskie Włoc.hy i Jugosła­

wja. Na tle tej rywalizacji dokonywały się też 

w Albanii ciągłe zamachy stanu. I tak raz stał 

u władzy Achmed Zogu, dawny sprzymierzeniec 
Austrji a obecnie pn:yjacieł Włoch, to znowu 
przez rewolucję pałacową dochodził do whcLr.y 
Fan Noli, który probował kontaktu z Rosją ko­
munistyczną, oraz szukał oparcia o Jugosbwję. 

Wreszcie z początkiem roku 1925 dochodzi 
przez rewolucję znowu do władzy wygnany A­
chmed Zogu i od tej pory następuje w AlbaI1ji 
względ.na normalizacja stosunków wewnętrz­

. nych. Nowy władca, prezydent Achmed Zo~u 
oparł się silnie o Mussoli.iiiego i przy poparciu 
Włoch, stosując bezwzględny ucisk wobec opo­
zycjonistów, zasiada do tej pory przy władzy . 
Ten patronat Włoch nad Albanją wywołał je­
dnak silne niezadowolenie Jugosławii i stał s ię 

jednym z powodów konfliktu włosko - ju~osł-J­

wiańskiego. Jeszcze do niedawna miała Albanj'1 
opinję najmniej cywilizowanego kraju. Górzy­
ste tereny pozostawały bez jakiejkolwiek opfa­
ki i p<>zbawipne były najprymitywniejszych zdo­
byczy nowoczesnej techniki. Dopiero od nizd-1-
wna zaczyna się ten stan rzeczy zmieniać. W Ti­
ranie, którą prezydent Achmed Zogu obrał za 
n.ową stolic~ Albanii, P:owstawać zaczynają 

zwolna wielkie ulice i gmachy i zakładane są 
centrale elektryczne. Również i na pozostały-::h 
terenach buduje się na dzikich dotąd obs.7-a­
rach szosy i mosty, oraz zakłada się najpry;ni­
tywniejsio;e na ra.zie zakłady przemysłowe. W ten 
sposób chce obecny prezydent uczynić z Albanii 
środowisko bardziej zbliżone do charakteru cu• 
ropejskiego. 

Ludność Albanji składa się przeważ­
nie z rolników i pasterzy. Przeważają tu 
duże obszary ziemskie, na których upra­
wia się zboże, tytoń i wino. Spotylrn s iQ 
również duże pastwiska, które dostar­
czają bydto na rynio zagraniczne. W c­
statnich cz:-isach odkryt0 w Albanii dość 
bogate zbiorniki nafty, kt {J.re oczywiś·: i e 
wartość terenów albańsk : ch zwiększyty 
i w ywofaty tern silni ejsze viostrzenie 
się walki konkurcncy j11 9j o w p!yv-y uad 
Albanją. 

Obecny prezydent Achmcc.! Zo~u za­
cią~nąt u sprzymierze11ców \':Josk;ch li­
czne pożyczki i przy ich pomocy dą~y 
w dalszym ciągu do rnzbudow y ży : · a 
na dzikich terenach Albanii. Jeśl i i!a 
przeszkodzie nie st an i ~ rnu zrn\rn jak3.~ 
pr.tacowa rew olucja, być mr.żc , ;~c L":!a 
się Achmd Zog:owi plany swe 1FZC2 :?­
wistn i ć i Alban ia st~n: e s·e z n:ez 1aw:j, 
dz·ikic i kwalnv sdidnem, d01'··:r,r ~:-i"p·r 
daroy,:ancm pai'.stwem. Jes t jP- . 1i::ik pc­
wncm. że r r waliz ar:a ·o w p{V\'':· nad l 1-

ba11 ja. będzie cin,g-b s!lna. fak. ~;i~ n<·~;o 
wszvstko n'. e przestan:e być Albar::a ie. ­
dnem z najigtośn l ciszych paftstw r:u ro­
pejskich. 
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Zło,dzieiskie pogotowie lekarskie. 
Krople walerJanowe i woda, a w rezultacie' 

w:ypróinie~ie •.. kieszeni. 
. . . f..ódi, 10 sierpnia. ' Po kilkuga.dzinny;ch bezowocnych 

P. f ryda Mory11i żona kupca: z ami~- poszukiwaniach chora kobieta oslabła i 

szkal•eg·o' w Olowrli'e. · postanowiła udać 1ttJadl!t przed jednym z domów przy ul 

się <lo ' Łodzi, by i:wr6cić się do 1dlku Podrzeczne~. tracąc przytomność. 

bardzkj znanych ćhii-urg(n'll. w' rodzin· . . Zaopie~rnwali się nią dwaj .. : iawo<lo· 

nem miastecik:U . zaopatrzono J~\ -.v sze- 'Ni z.iódz1eje. Prze·nieśli ją do br?.ttlY, wy­

reg adresów lekarzy łódzkich oraz "" a· stara1'i się „Q° luople · \Valerjanow:e, wodę 

dres pewnej dalekiej krewn,()j u kt6rej ! ręczniki, a jed·n·ocześnie.„ opróżni li jej 

mogłaby zamieszkać.. . kieszenie . 
. . oP przyjeździe ' d.o Łodzi p. Moi·\·:ii Łupem ich padł brylantowy piet·ści o· 

stwierdziła, że zapomriiala zabrać ze ·so- nek, zloty zeRarek i 300 zlo\ycl:. 

bą . wszystkię powyższe . adresy. N:e · Gdy p. Moryn i odzyskałri przytorrt­

chcąc zainstalować się w hotelu, posta- ność po opiekunach już 11'ie bylo śladu. 

no\viila poszukać owej krewnej. Parni~- Z~ążyli oni się bezpiecznie ukryć. 

ta,/i\ ~e -n;i~~zl<~ 9na gdzie~ ;v okolica~h 

1 

. ~oszkod~)~a1na ·'Jo stwie~~~cniu kr.a: 

PodrzeczneJ, w1ęt ndata się w tym Joe· dz1ezy zwroc1ta się do pohcJl. Z?od-Z<!eit 

runku. - dotyę!Jczas nie przyłapano. 

"""'!'~ , · ...,. mus &tJ&&J.A-r==~ 

Z wy:rod·n·iał.~. insty11kty~ -
Owczarek wybił matce-staruszcze wszystkie zęby. 

. , . .; .. · 'Lódź, io sierp-iii~. 
~Straszna. tragedia ,rozeJi~ała się w 'mie 

szkaniu robot;n.i-czem przy ulicy Ruski-ei 
. 12, 24-le·t,ni Ign.ac,y . Owcazrelk, hędąc od 
dłuższego czasu hei pracy, dialnagał rsię 

, od matki . staruszki, · by l.llU -oddawała 

· s'ki;omne zarobki. Gdy pewnego d,at.isa spo 
1 Łkał się _z odinową, 1krwawo rozprawił 

. się. ze sitar.us.z:ką. Po'Walił . ją :na ziemię i 
drągiem :począł ją okładać po cąłem cie­
Je . . Nieszczęśliwa kobieta. nie' mogła · na­
wet ., wzywać :Pomocy, g·dy~ za:knebfował 

. iej :usta. Ohydna &"Cena, któr.a 1111f.echyb-

· www+ Fit i „W'fiMHf 

nie pociągnęła.by za oo.bą nawet ·· śmier-
0telne„ skutki, xosa:tła przerwana dzięki 

inte.rwen.tj.i jednego z :najobli~sz;ych są$ia 

dów, który p;r~adikowo ws,z,edł do 
Ow.c.roxków. . · 

·We·zwrunlO pogotow~e. które &twierdzi 
ło bardzo ciętkie obraiż.enia cieleme. ·,w.,, 
ll6ooy · synalełk wybił staruiS>Zce w~· 
kie ·zęby. · 

. W wyniku pt.zepr·ow.adron·~go d~ho 
dze:nia poHtc)'lj;Jiego t?ositał on are.s:zto~1"a,.. 
ny. ;W-croraj ·~lazł się :pr.zie.d sądem, 

który skaozał go na rok wię·ziemia.. ,., •. „ •wwwas aa -
toWarz.ys~·a_. broni. 

' · -. . ' '"„ · ·" · Lódź, 10 sierpnia. , ,znąla.z~ si~ w Lqdii •i J:ł:iema " g.d.zie :prze-

. . . ,„ A'ótn~ · wieczor~w. <iio p; Janai Pl·er nocowa..c-. :• . 1 • • • • „ . .. .. . 
~· ~ .• :_ · . · . · ' • , ·:·... ··. • • • ,1: . „ . • ;pr.i;ows.k;i.e~ .(Naw.rot. ,99f zapukał ;~gb ~~z 11 'ly.rue zin~i<Iz1esz .rn1e1sce. - .za 

r~ b.1ez{t'?ym ~u do DeauvL!le. z1ec'!iałv, ·dz1es1ąrtk1 tysl:ę·cy aip.glików i amery- · •koJega: . z.· woj8)ka I;>iotr · .Ma.Łuszczak Nie pew~~ >&10 ·. ~s.l?odar2: - ·bai!'~ , się ae-

lcan .n .ąletm~ WyY"ozasy .. Puryt-a.nre • cłiętme · zażywają .rozkoszy lekkomyślnej wi:dz.iiell się · iut .. bard!z·o dawoo, w:iięc przy szę, z~ mog,ę cl -pomoc. . 

FT&JJ,cji, apru~'7ry.i.ne parne j)o.zwalają sobie na negliż, któryby w A.nglji był na- I witali s.ię serdecznie~ Matusz-czak ośw:iad __ Gość wkrótce uilął się. ·na · spo.. cz'Yl1lek, 

pewn'O sc.hockiing~ . · . · .. . · -lczivł Piepr~owskie.rnu, że , przyja.z:dem Umie'.sz~,z()no. g-o . w ocydtjelnym póik-0iu. 

• WWWH M · i]rrt= i Nazajutrz 'fal;'lo- .Piepr.zów~i . .zd;.,.~ił. się, 

, - . .: . , źe g.o'śc ~szei:lł, z domu. bez . pib~eg1nacia. "·od • - ,. · " · ·" , · · · · Pó_:źt.~e.f <fo;Pi;;ro · stw.ier<l.iił,-że .1bralk; mu 

·u ztanka 011· ~r~ ·„ zw_„ · ,. r·o· d·-n.1·a·· ·IJ"h" "b.1·r.o' w.· ::t-:i~:t:e,~~::~~p~lln~::: ;~= 
U lf U la zem. Ni~Z\vłoczilie u<lą,ł ·snę <lo ikolnisar 

S k 
· · ;artu';· sikmdai.ą~ · od.PQwiedni ' :meld~·ek. 

. rępow. any .sz.n·ura·m:1·. -. n. a; 'r-z·ecz~. ·. _n·y .. '.· ~:Y· · _ ł · ·w ·iw-YniRu·· p;ezjjrowad~.ny.c.li·~P<>szu· 
, · _ _\:' . .'kiwań Matusrezak został ujęty. Okazało 

" • d k • · · , się że był już kil'kar<Y'cnie kaJ."any za kra 

sw1a iem ~hydn.ej . '·.zbrodni.. &zi\t~roraj żosał ~al &~a~y ·»prz~z sąd 
. ' . .. " . . . " ' . . an rdk i 9 mies.ięcy" więziieriia z zali·cze-

. . Łó~, 10 s~e!lpinia. ł ją, pocze.m skryli się w ci'emnoś~iach no-,złozy~ .~eldt~nek o· ' ćtok~~ym ~watcie. niem ares.ztu prewencyj.nego". ·; .. ' :·· · 

. .Panna G. M. ur.zęd.n1czka ~eclnego z snych. . · · . ; ' ' Ok:reslił oo wygląid ohu ;Qpry.sz<kow, o" ,._., Imid n tJJU 

biur łódzkich, lro.rzysifa:jąc z przy.sługują Nies·zczęśliwa d!ziewczyna straciła z.na·cznie u.atwił:o'- półiCji poszukiwa.nfa, 

c:ego joef urlopu, · wyjechała dio rodziny przytomność. Jej narzeczony . sam n.ie które już ipo_ upływie krótkiego czasu zo · · 

· · k i • p k , ł · I · da ł · l 1 S. zofer pod własnym samochodem 
swej, zam1eszi aie1 w iotr. owie. Oneg- mog s1ę zw.o 1I11ć . z. więzów . i n~mnie sta y uwieńczon:e pomyś nymi rez:u fata 

· daj wieazorem, gdy z narzeC'Zl().nym prz.e ~vz~ał ·rat uniku. Dopiero ,po gQdzńnie ja niL ·· · · W dniu wczorajszym na ui.icy Zg;ersklel 

chadzała się· po Al1ei Cmenitann.ej, znaj- <;yś spóźni.e-ni .p.rze,::ho-df,lie . usłY$>zeli jego Zb.ro<lmoiar.zy przyłapan·o . w jedn-ej ze szofer Feliks Mikołajczyk (fij:itlfowskh~g·1 30) 

dującej się w ochleglej.s.z~j dziehtky mia- krzyki i ,prz.y. bi·.·egli m~. z .ponioca·„... . I spe.lun. ek po.d111i.ejskich. . P'? przesłucha- · 11aprawiając motor . samochodu pr;:ez n•eostroż­

ste-c.z:ka,, została ~apadnięta prze.z dwuc„ . P_anną G. M. odwie'ZiOJ:.1. p s~moc.}_10-• n.lu w poHc,j~. osaidz·on-0 ich w więzieµ-iu 

1 

n ość ~ostał się pod kola. D~zaa1 o~ c~eż.k!~h l>Q-

opryszkow uzbro1onych w długie noże dem do domu. Młody s=zł.owaek mezwfo.az. do dyspO'zyiC)1 władz sądowych. truczen. Wezwane pogotowie 1H.h:1ehto n.u Pt>-

rzeźnickie. nJe u.dał się do komisarjatu policji, g<l!zi:e · · ··· · ·· · · · · · moc~· lekarskiej. . „ · 

Narzeczony, nie mając przy s.ohie ża iillll.!ilii'„Witil!ĄiM4Nifl\ll\l!Mi~!!Mii& e fH Mt 2 '* •• Wild 

dne;j broni, po{;,zął wzywą.ć pomocy, Wó­
wczas bandy.ci o·głuszyli go ki.!ku siosami 
żelaznym łomem, i .związali s~urami. 

- Musi:s.t zobaczyć, i·aik s·ię będziemy 
bawić z two~.ą dri.ewczyną - rze..'lcł je-
den u z.birów. . 

Mbody człowiek był świadki.em stra 

KROW-Y i śWINIE ... w MIESZl{AN.IA.CH 
Ludzie nie mają .gdzie miasz~ać, a·: zwierzęta umieszcza s_iC. w poknlaGhf 

smej z~irodnii:. · . · . . . . . · , 'Lódi, 10 sierpnia. I zo?t'.łte za~ mies~k~ją na ulicy Rzgow- jami z dnia 10 czerwca 1921 r. i uohwa· 

Ob.a1 bandy:i P~i11il1 na z.1em;ę pa'!1: (d) V/ Łodzii powodzi się niektórym sk1teJ, w \V1dzew1c i na~B~lutach. . ly n1dy miejskiej .11 dJnia 5 marca._1925 r. 

11ę G. M. zdarli z nieJ szaty 1 zmewolili , zwierzętom lepiiei, niż ludziom . .. Nie jest Obory są to prze ts1~b~orstwa ,d~J~ce zostały one wreszcie .,WYeksmitowane„ 

*ii+ 'hlJtil'** & •• tw to paradoks, ·Jecz , -fakt, 'stwierdzony· zna~z~e dochody, to tez „ich wlasc1.c1ele z, .terenu VII, VIII, X 1 XI JcQmlt~arjat·ów 

przez miarodajne władze. W?I·~ !'llstatować swe. zw1~rzęt~ w s1?d- p0licji, a włec · ze śródmieśCJa. .. 
m1escm. Władze stw1erdz1ly, ze w J~d- · Obecnie kooieozn.ą jest .. ek$Illisja 

nym z domów przy t Ucy Wschodn'.ej krów z centru rnrniasta. Województwo 

panują strasz.rie stosunkii. Na pierwsznl na skutek Liczmych skarg !udn.ośd zwró· 

piętr:?;ę te~g-O domu mieszka p_ęwien ma· ci~o się już do starostwa grodzkiego i 
lar.z, obok Jego roiesżkania ·znajdują się po wysondowaniu opinji wła~ m:ej­

dwie stainłe, a na parterze pod jego mie· skich. określ~ dziel111ice · miasta, w k~.ó-

Krwawe awantury uliczne. Stwierdzo11.ą bow~em, · że wszystkie 

Na Wodnym Rynku wynikła krwawa awan tódzkie czworonożne isto'ty, które dają 

tura, w czasie której 62-letni hand:arz Izrael dochody ich wl<;lścidelom, posiadają ,;10-
Mestbaum (Grówna 61) z1)stał uderzO'lY w glo- kale mieszkaln~.i częstokrCć żi1aczmie le· 

\vę żeiaznym tomem. Staruszek stracił przy- psze, niż uboższe sfory naszegb miasta. 

tom11cść. żona jego BaJla, która była świad- · Statystyka mówi, że Łódź posiada 

kiem tej sceny dostała ataku nerwowego. Po- 4500 koni, 2096 krów l 1200 świń. \Vi..:k­

-gotowie udzieli!o im pomocy lekars.idej i prze- szość stajen i .obór znajduje slę w cen· 

wiozło do domu. tru mmiast::i „Apartamenty" .te bar(,fzo 

***' często zncddują &ie w .mieszkaniach, któ-
Na ulicy Kilińskiego na wta·~cicielkQ cukier-· reby w zupełności od-powlada.ły dwuno· 

Ili przy ulicy Potudniowe.i 10 Perlę Cilikobe:~ żnym mieszkańoom Łodzi. Okazuje się, 

napad! jakiś awanturnik, który 'mrnit ifl nn- że p~ęćdziesiąt procent ooszy.ch .krów 

żem. Rannej udzielo:10 ponrncy na s ta~H pogo- mieszka w śródmieściu, konie tylko w 

towia. 40 uroc. zajmują lokak w ceqtrum. oo-

szkan:·iem dwie obory i ubikacja. rych ni_ę wotno będzie trz.yma:ć krów. 

Oczywiście, że podobn'e sąsie<iz.two Spr:awa ta nie C'ierpł zwlłokii. Obory 

dla mieszkańców teg_o domu jest wi.ęcej ~a, rQ:tsadnikami rozlflaitycll chor-Ob, to 

niż fatal1 e. tt.ż nie wolno lel«:eważyć projektowa· 
Przed kilku laty do władz wp.ły'Wały l1JiCh ~.eksmisji""'. Nie „należy się · oba­

ciągle skargi na świnie, które '„zatniesz- wia.c, że wobec przeniesi.enia obór do 

kiwały" we wszystkich dzie1nica:h ocllttg"lejszych <Wielnic miasta! ·mleko po­

miasta. · 

1 
dTOi!Jje, gdyż gęsto 'l"Ozgatę-ziona sieć 

Na mocy rozporządzen i.a nad.zwy- tramwajowa wyklucza wsz.ietlde trudn o­

czaine2'o komisarza do waJ:ki z ~Didem- ści komunikacyjne. 

ł 
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- Co porabiają twoi bracia? 

WNP .. 

Iła krawędzi życ ·a. 
Ludzie, którzy uśmiecha· 
ją się w obliczu śm ierci , 

- Jeden się ożeniil, a drugiemu wie· 
dzie się dobrz~. 

Berlin, w sierpniu. 

- Czemuż dopiero po ślubie przeko· 
,_ Kobiety nie mają zdolności aryt- nałam się jaki z ciebie osi?l.:. _ 

metycznych. - Moja droga. Mo~rłas się o ~e1!1 prze 
- Jak to? I konać już przed ślub~m, przec1~z gdy-
- Mów'.ą zawsze: Jesteś pan pierw· bym .nie . był osiem me był.bym się z to· 

szym. bą ozenit 

Przed niedawnym czasem wydarzył 
się w berlińskim Variete-teatrze „Win­
tergarten" tragiczny wypadek - jeden 
z takich jakie często przecież wydarzają 
się w światku cyrkowców i artystów 
varietowych, nie budząc nawet więk· 
szego echa ... 

Korewondeut berliński amerykańskiego pi· 
!ma „Chicago - Tribune" otrzymał dnia pew-
11ero od swej redakcji następującą del)esz;ę: Precz z „kanarkową" modą! 

„Numer" był taki: stary, siwy iuź 
murzyn o atletycznej budowie ciala ba­
lansował wielką tykę bambuso.~ą, na 
której szczycie popisywał :;ię młody 15-
Ietnl mulat, smukly efeb w biafych je­
dwabnych trykotach. Chłopie.:! wyko­
nywał ewolucje akrobatyczne na wys~ 
kości dziesięciu metrów. 

Brawa przerywały od czasu do cza• 
su jego krew w żyiach ścir:ające pro­
dukcje. W pewnym m-:nucnc!e muzyka 
cichła - murzyr. rzu ... ·ar spojrzen ie w 
górę, wydawał ze ~iebie jakiś c:ichY. 
dtwięk, brzmiący iakhv „all right'· -
chlopiec stawal, na to hast11, na szczyc!e 
bambusu ... na gfov/e. wyci<t;.;ahc rc;ce i 
n:1~I wszerz, murz·y ·1 zaś pcdncsił tvkę, 
i stawiał ją sobie n1 ('zole i r6wnifi -
'.V} ciągai wszerz re.:.~ i 11 ::1.:,;i.„ 

- „W powietrzu wisi Jak1ś sei~acJa. Mu­
simy mieć o niej conaimniej 300 wi~rszy''. 

•• * Na bankiet, wyctany przez berl '.rhkkl! tm.:e-
mysfowców filmowych z okazi! pl)bY~·J artysty 
filmowego Toma Mixa. każda rdakcla wyde­
h:gu"·a:a jednego przedstawi;:lc!a, fachowe Pi· 
sni.1 fillllowe wydelegowały n:nv ~t po dw:.1.;iJ 
"rzedstawicieli. 

'I om Mix w czasie bankletJ wygtos!ł prze. 
ł16wienic w specjalnym diałe!,.:i" angielskim i 
n1k~ go oczywiście nie zrozumiał. 

Ponieważ ie:hax z mi:niki artysty m;)żna 
'iył ·1 sądzić, że treść przem:iw:cn1,1 jest bardzo 
dowcipna i wesoła, przetl) br~~ dziennikarska 
ze w1ględów kurtuazyjnych pokfad.lła się for­
'łlalnre ze śmiechu. 

Tylko spółpracotvnik „Kurjera Filmowego'' 
Willy łfaas nie uśmiechał się nawet, zachowc­
Jac gr0bewo - poważną minę. 

- Dlaczego kolega jest taki poważny? -
.ftrt'Ócif się doń Jeden z dziennikarzy. 

A na to Willy Haas: 
- W imieniu ,,Kurjera filmowego" śmiele 

się już kolega Koerbner.„ 

** • Gdy wiedeóski „Gerber • Kurier" Swięcił 
Jubileusz swego pięćdziesięcioletniego istnienia, 
redakcja zwróciła się do „profesora" Neschera, 
który uchodził w Wiedniu za okolicznościowe­
go wierszoklitę, z prośbą o napisanie Jubileu­
Sł'OWego artykułu. 

1Wstępny aztyikuf, obramowany zieloną or· 
nametacją, rozpoczynał się od słów następu­
jących: 

- ,,Jak ongiś Napoleon, &toJąc przed plra­
łrlidą Oizeli, powiedział: „Trzy tysiące wieków 
patrzą na was".-• tak sam& „Gerber-Kurjer" 
opromieniony sławą, wstępuje obecnie w pięć­
dziesiąt~ rok swego istnienia"„. 

Ku-kil. 

Jasno-żółta powłoka odświeżonych kamienic łódzkich 
jest nieestetyczna i niepraktyczna. 

Ló<J.t. 10 sierpnia. VLYstarczy bówiem trochę deszczu, 
Remont domów lódzkich podobno ażeby świeżo wyglądające mury ód.razu 

szybko postępuje naprzód. Okólniki p. poszarzały, straciły jasną powlokę, 
ministra spraw wewnętrznych dają jed· wskutek czego po kilku dniach zamiast 
nak pozytywne rezultaty. Na każdej uli- kanarko'wego -koloru· Q_owstaje jakaś 
cy widać ,,odmłodzone" fasady domów szara, mdła, brudna barwa. 
- aż milo patrzeć! Cierpi na tem estetyczny wygląd na· 

Przepraszam, zagalopowałem s'.ę ! Że szego miasta. 
fasady domów sa „odmładzane" to pra- Poco więc ta cała praca, tyle krzy-
wda, lecz, że mifo jest na nie patrzeć - ku i halasu 

0 
nic! 

to przesada! Bo jak naprawdę wyglą· . 
dają odrestaurowane domy lódzkfo? o- Domy wyglądają o wiele brudniej 
kropnie! n:iż przedtem. 

Przyjęła się u nas nowa moda: e.orzućmy więc modę kanar1'owego 
kanarkowy kolor! J koloru! 

Większa część odświeżoi:ych kamienic . Ałbo jest remont domów, albo go 
lód~ldch oblokła się w tę niemiłą dla oka ł mema! (-ex) 
i niepraktyczną barwę. 

Niema w tym roku czerwonki. 

.lycie chłopca wisiał,) lrni'lcio wie-! 
C70J'U przez kilka dfug:cil ::::::i"'1!:d r;a 
w!osku ... Stał !'Ja wys1;kGści 10 mdz ów 
11& dowie, maj:\~ :rn podst:iwi: jL·clruit! 
ciut•<:k długiej tvc;~ln bambus::wd. ~1w· 
CZ"\- w ającej lu7;!::) drugi:n ko;1~tm ;;11 
clc~e balansując..:so ni4 murzyna ... 

Widzom bHy ~;·~r.;a g!o~no p0Jcza':J 
bti.o clou popi.m ··-burza oklRsJ.i:';w ~P<:.~ 
dak na chlop:;:•, kiedv zni~w ciot~ l\al 
nc:;:ttmi desek scen}'.„. 

Ale oto zdarzył o się jednego wie~zo­
ra, że mlody mufat podczas tego c!ou -
wydal lekki okrzyk i - - ruriąt... Smu­
kłe ciało mignęło w powietrzu i ude„ 
rzyło z głuchym jękiem o scenę ... .M u. 
zyka poczęta natychmiast grać, s ta ry 
murzyn ·zdjąl tykę z czoła, ale chłopiec 
- powstał szybko i ukłonił się z stereo 
typowem uśmiechem na bladej tw arzy., 

Widownia uspokoiła się - wszystko Lódź, 10 sierpnia. 

1 
Pó~a ~ chłodna wiosna, stałe deszcze w porządku. Widocznie nic mu się nie 

W Łod . d . . . ć t t . wyniszczyły te owady. stalo 
XI. aJe. się zauwazy os a mo Pozatem na zmniejszenie się 'Jości · T~j samej jeszcze nocy chłopiec u„ 

bardzo pociesza1ąc;:y objaw. Podczas much w Łodzi wpływają także marł wskutek wewnętrznego krwawie-

Jest to zasługa późnej wiosny i ... samochod~w. 

gdy w latach poprz_edni o tej porze 
sygnalizowano już epide czarwonki, opa«"y benzynowe. nia, zaś dyrekcja zaangażowała przy 

t k . t . h b" , 1 • unoszące się z setek samochodów, kur· pomocy telegrafu natychmiast inną pa• 
w Ylll ro u 

111~ 0 
eJ c oro ie n e s Y sujących po Łodzi, jak wiadomo bowiem rę akrobatów - z liamburga. 

c: ... ć. m~chy nie znoszą woni benty1ry. Publiczność nie dowiedziała się o ni. Znikomą liczbę zachorowań w roku l Sl.Qwem - brzydka w'.osna i wzmo· czem _ w interesie cechu jest: nie od-bieżącym przypisać należy żony ruch automobilowy też się na '~Oś straszać ludzi... Jedynie kwiaciarnie ber 
małej ilości much. przydatyl bs. lińskie zaskoczone zostały calą falangą 

zleceń na bukiety i wińce ... 'vVszyscy 

ftlEZWYKłaY EKSPERYPIEłtT PlEDJUMISTYCZltY. 
„JASNOWIDZĄCA" 

koledzy zmarłego efeba, artyści cyrko­
wi z całego Berlina złożyli hotd ofie· 
rze profesji, odprowadzając in gremio 
chfopca na miejsce wiecznego spoczy n· 

ODGADŁA WIEK I NAZWISKO MUMJI. ku... M. O. 

Znany francuski badacz fugenjusz I Przyjaciel jego, który poświęci~ się I do rąk pudełko, zawierające ów Otówek Katu~za pas·z· arń111 Osty. który od szeregu lat prowadzi in· studjom eg'iltQlogicz.nym, powiedział mu do warg·. t'I 11 u u UW 
stytut metapsychiczny w Paryżu, opo- pewne-go dnia, że francuska ekspedycja Pierwszy eksperyment się nie udal. 
wiada o następującym eksperymencie, naukowa, pracująca od dluższego czasu Medjum oświadczyło \vprawJz'e, że czu koleiek dojazdowych. 
który przeprowadził z pewnem znanem nad Nilem natrafHa na rzadkie wykopa· je się przeniesionęm w ·bardzo od!eg'łe Niejednokrotnie już wply-wały do nas skargf 
medjum, panią A. liska. Mi2nowicie udafo się im wydobyć czasy, ale nic ponadto nie potraf to po· na tramwaje podmiejskie. Dyrekcja kolejek do. 

Porwany przez transmis;ę. 
W jednym z oddziałów „Wi<lzewskiej Ma-

11ufaktury" 20-letlli robotnik I<'.onrad Pludennik, 
zamieszkały przy ulicy lCunlcera 2, w czasie 
pracy przy maszynie został porwany przez 
transmisję. Doznał on ciężkich obrażeń cieleg„ 
nych. Pogotowie u.dzielilo mu pomocy kkar-
•kiej. · · 

1 rup w ubikacji. 
Wczoraj w godzinach POPC>łu<lniowych w 

nbikacJi domu przy ulicy PrzędzalnfancJ 5ó, zna 
leziono zwłoki 19-letniej slużącej Gertrudy 
Kreczmer. Dziewczyna, jak się okazało powie­
siła sł~ na dTzwiach ubikacji. Przyczyny samo­
bójstwa nie zdołano ustalić. Zwłoki zabez11i1· 
~zono aż do zejścia władz sądowo-policyjny;;l. 

Przechodząc przez ulicę I- I rozejrzyj się uważnie, unik· 
uiesz kalectwa i śmierci. 

dwie wsi:>aniale ozdobione trumny, Ża· wiedzieć. Dopiero przy trzecim ek5pe.ry· iazdowych mało zwraca uwagi na sluszne żale 
w:.erająi:e dwie b. dobrze utrzymane menele, wynik przekroczył v. s~clk e o- publiczności, która domaga sie przestrzegania 
mumje. czekiwania. Uś!łione med.tum wypowie· istnieiacych rozkładów Jazdy l utrzymywania 

Eu~enjusz Osty udał się natychmiast dz:aro parę niezrozumiałych sfoy.; · Po- wagonów tramwajowych vi stanie, odpowiada· 
do dyrektora egiptologicznego oddziału tern bardzo wyrażnie: .„Teby,Eg~p~, bar . jącym wymogom sanitarnym. 
w Louwrze. Przypadek byl dla niego ta- dzo stare". - Następnie mów1lu JUZ cal· 1 Komunikują nam naprzyklad o następują• 
skavy. gidyż trumny z mumjami nade· kiem_ do~ładnie: . . . cym fakcie: 
szły poprzedniego dnia, ale nie zostaly „Przeszlo 4,000 lat. Świątynia z dz1· Onegdaj w godzinach porannych w tram• 
jestcze otwarte, zaś odcyfrowanie pa· Wnymi posągami, pól Iu<lztf!, pól zwie· waJu Ruda Pabianicka - Łódź w przedziaie 
pyrusów pozostawiono do następnego rzęta, c'sza i ciemność. Męż..:zyirti mają drugiej klasy znaleziono jakieś cuchnące przed­
ditia. dlugie brody 1 dziwaczne he!my. ~ichy mioty. Wszyscy pasażerowie musieli wyjść na 

Dyrekcja Louwru n'e była tak bar- śpiew, jak przy pogrzebie. To pob~zeb I peron i tam przebyli całą drogę do Łodzi , gdyż 
lz.o zachwycona nowymi wykopaliska· jakiegoś wielkiego wladcy. Tam stoi ua- slutba tramwajowa nie chciala oczyścić wa· 
mi, gqyż przypuszczala, że chodzi tu o pisane. Amen.„ Amenophis Ili". gonu. 
mumje jakiegoś drugorzędneg::> kap.ła:rn Następnego dnia Osty udał s'ę do Wy11>adek ten nie jest sporadyczny. W wa• 
i jego faworytki. Osty poprosiił, ażeby Louvn.t, oddal tam pożyczony przedmiot gonach trzeciej klasy dzieją się rzeczy znac:::nie 
mu dano jakiś przedmiot, znaleziony w i rzekł: ,,Czy wie pan, kto spoczywa w gorsze. Mo2e więc dyrekcja kolejek do1azdo· 
trumnie i ażeby chw:Iowo nie zajmować jednej z tych trumien? Jeden z czlon· wych wreszcie zainteresuje się tą sprawą? 
się więcej niemi. On sam postanowił za· ków dynastji Amenophis ... Sądzę nawet, 
v<>mocą medium odnaleźć wi.~k ; nazwi· że Amenophis III. W t ydzleti póiwej za· 
sko mumii. Wobec tego dano mu 5z;tab- wołano go do telefonu. Papyrusy z<>sta· 
kę z czarnego metalu, w której egmcJan· ły odcyfrowane. Byto w ni::h napisane, 
ki przechowywały zazwyczaj oViwck iż w jednej z trum:.en spo.;zywa zi ~mska 
do warg. Na drug:, dzień urządzono se- powloka Ę,róla Amenophisa Hl., w dm· 
a,ns i uśpiono medjum, wlożywsz1 mu giiej zaś jedna z jego faworyt~k. 

Dyżurv apt~k. 
Dziś, w nocy, d~·żurnią apteki: f . \V6jdckie• 

go (Napi6rkowskiego 27), W. Daniclccki:;go (ul. 
Piotrkowska 12'Z). Ilnickiego i Cymmera (Wól. 
czańska 3'i), J. Hartmana (Młynarska l ), J. Ka· 
bana (Aleksandrowska 80). (b) 
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Bezcenne grobowce cesarzy .·,,_Królowa brylantów" 
dosi.czętnie obrabowanie przez chińczvków. chce z Berlina polecieć do New-Jorku. 

Z Pekinu ,który iaik wiadomo, prze­
stał być stolicą Chin, nadchodzą sensa­
cyjne wiadomości o zbeszcze.szczeniu gr.o 
bowców cesarzy chińskich, które obra, 
bowano bez najmniejszych skrupułów. 

Tak zw. groby wschodinłe, mi·eisca po 
śmiertnego spoczynku cesarzy od z górą 
2000 lat, żołnierze ogołocili z ws;zelkich 
przedmiotów, przedstawiających jakąkol 
wiek wartość. Wyciągnięto 13 trumien 
i obrabowano zwłoki doszczętnie. Gro­
by te ucho<lziły dotychczas za nietylrol­
ne sanctuarium. 

Na ślad ty<:h przestępstw naprowadzi 
ły policję okoliczności ,że w bazarach pe 
kińskich pojaw.iły się nagle przedmio.ty 
an:tyi;zne o bezcennej wartości. Are:szbo­
waino wielu żołnierzy i jedltlego oficera, 
który przy.znał się do czynu i złożył na­
stępuiące zeznanie: 

FM +Mllłl ACM AM a -----------------·-· „ 

Wódz sjuksów w Europie. 
„Biały Orzeł", staruszek 107-letni 

odkrywa rep.orterom tajemnicę długiego źycia. 
Na waży grobowców chińskich pos­

tawiono ddział żołnierzy, który.eh raibu­
sie wymordowali lub wzięli do niewoii. 

• Następnie pod prezwod:nictwem oficera, Przybył do Europy gość, którego wi- cii z po~a:rdą spogląda :na and/tam, którzy wówczas do ziemi tomallawei, aa nak składrującego zeznanie, przystąpiono d'O d:o'k ~u<l!zi~ w ~as ?ędzie ~e~!nis.cencje przeb.il"aJ:i się. w śm~zne ~uropeiskit: z~b·onc.zenia :walki czerwcm.osk6tJ.C)a 1 odlkopywan.ia grobowców. Czynność ta s1e~sk.ieg'? i ang:cels.kre.go dz1ecmstw.a. ~1e ~moking:1. Cz<:1go<lny s.taru~z~k występ~· białymL . trwała dwa tygodnie i wreszcie zna!emo dys;ny s1ę z:aczytywah w lm-wawy~h his- ie w bairWIIlym istroyu mdy}skun, a na E!- Oblegany przez dzleimilkuzy, Ol"Y'~ no :koszitowne trumny. to11ach o tomahawkaich ska1pach l c.zą,r- w~j głowie dźwiga .koronę z p1ór c-rlich, namy turysta ośwliadczył i:au, Ze dożył '!!!!!!!!!ll!*!RMPPi~!!!~2""f"""!!!·~$W*!!S!!!!LWll!!~M!!!!!!!. nowłosych squaws. które 87 lat iemu wyrwał ;1polowanym tak późnego wieku db:.ięki temu. il; stosu-Gości<>'ll1 owym jes twód.z woj'O·wni- przez stlebie ptakom. Na piersiach wodza je się do inastępujących 'W'Slkazań. 

'łl'<~!~~!~~Jllt 1t~. ' 
PLANow suoowLANYcH ,,;I ł:'"u"'O"" na papierach iwiotłoczułych,,,,,. V ff ĄI IV 
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czego plemienia sju.ksów „Biały Orzeł", poły.sikują medale i ordery. Przetrwał bo- Na-Idy wstawić o świcie często llMt sita.rzec liczący sto siódmą wiosnę życia. w~em czerwono~óry ~ojownik na stano kąpać w zimM,j wodzie (gorc\ca ~ sz1do Podróż z Ameryki do Lcmd}'ttltl odbył w1sku wodza wiele, w1elie h.t... diliiwa). Zalecanie są jal'IZ}'ny i owoce mię wielki wódz, na niiemieciki.m paro-~cu Abr·aham Lincoln a po nim wszyscy sanie naileży długo gotować. rwoc1a' zim.., „Karlsrnhe''.- · prezydenfowie Stanów Zei·dnoczonych na Jest niezawodnym eliksirem młocfoś.f Jest to Jego dlt"uga z rzędu wypra- mieli spo-oobność pomać Białe~o Otła, ci. , wa do Euro~y. ~ier~zą, po.dróż od.był ~t~ry. każ<lemu z nic~ ~fa.dał gratulacje Na za.końicT.eni:e poraddł sta:ry .wóc:k '!' :· 1881. ~dw1ed!Z!.ł wo:w<:zas_ sędziwą ~.e:mem s~ego plenuenia. . repoof:et"Om, by .tPrOW.admi Się 11'CZICii. iuhila.tlkę krolową Wńk.toI")ę, ktora ;zapro ·· W pamiętnym roku 1876 p.rzewodn:- w:ie''. Drug.im waruinkie.m długoiwieic:ma. siła Białego Orła na uroczystości dwor- czyi Biały Orzeł uroczystościom zw~ąza- ści jest powtan:anie aobie często -ski-e. inym z z.a.wan-ciem indyrsko-amerykańskie chcę dł~ ży6 - bęclę dlag.o iyE. " Wódz sju:ks6w pozostał wierny tra.dy g.:) przymierza. Wódz sjaksów zakopał ··~~; 
• I 

MYDŁO 
Doskonałe do prania i do mycla twarzy i rąk. - Bez 
żadnych szkodliwych domieszek. - Wydajne w uzyciu • 

• LBVBR BllOTHBRS LIMITBD (Ang}ja). 
Do nabycia we wszJS~di. składach ~~eh i mvdlarniach& , 

1''1111_.._.., ...... .__..__.._„ ... _ ... ._ .................. „ ............ fiij Następnie .razem ·z sekrefarzem prze-1 · Zupełnie ttozumiałe. Z ~ boi ,..- -'"\1..1 szedł do biura, gdzJ.e pracowa:l! Ull'Zędniky hatera _ przyj~cha~ Limb~g ?o Locłzi. 
\
I.air BERNBROUX. . '"\ \ i zapo.znawał się z oirg~qa_ praicy, żela:my .kr,zy,z na p1ers:iach wy.mo• ' R BKLEnSTW-0 KRWI < ;:r:=~~:~:~:~ółowo o zahes dzia-1nie ~~c::y; ~m~bierał l>ię ero pra.cY, I p Z · I Poprzedciik jego ur,zędnńk cywilny W'ywołała uśmiechy zadowoleni.a na twa I . . • I prof. Manhheimer, zwo.In.iony ze służby rze urzędmków i iironi.<:Zne spojrzenia 
•, POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA. \ czynnej z powodu zaawansowanej gniź- pod adresem Strohbaclia. il!llf llllll Ucy„ nagle. zachQt>ował tak, że me mógł Spoistmegaw-czy Limbwrg .rotjen.towal • a.--• się ina.wet doczekać swego naJSłępcy i zo się w sy.tuaic.ji. „„ ....................................... -.................. „ ............... ._.llP'VlllGI stał przeniesii-ony do Niemi.ee. W tym cza Niesitety ~byt szlachetne miał Llm• 

. 38) sie rząidził tutaij niepodzielnie Stohbach. bu.rg pojęcie o sw.oje4 roo. N;. wk1lzia.ł 
Po pny:byciu do Lod.zi !którą i tymlją, dzisiai jut zapóźno - zaistanawiał się Li.mburg zauważył w czasie powi.erz'." ra!bunku, a widział iylko twardą kooi~-~azem Li:mbtirg bynaimniej ~ie był zach- Limburg, wyglądaią.c przez ok.oo na bru- cho;mei .na:~e kont:i:ol~, że Stro~ba.ch czność •. pokwitowania w~stawiane za wyc0111y zameldował się niezwłocz!nie w dną, źle ~brukowaną smutną łódzką uli- udz.i.eiał 1akLchs zwo1nien, zezwolen wy- zarekwJ.wwan·e rzeczy uwazał za ne.ci ·gubern~tórstwie . gdzie dowiedział się cę. wozu, przewozu itp., wobe·c czego suro- świętą i nie pod.ejrz·ewał inawet, że mogą że .zostaje szefe~ oddziału bawełny ~ Ktoś zapukał do drzwi. wo zakazał, aby ~aki1kolw~·e'k dokumen1: być ni.ezapłacon·e, że już w chwi.li lich 

Kriegsrohstoffstelle przy ulicy Cegieł- Hereinl - zawołał głośno Limburg, wychodził ~ bi:U-.a ?e~ jeg-o ~dipisn.. wręerLeni~ ~zutym ~ s":ch pra.~, były iniamej. Pokój zairezerwowano dla :niego wchodząc znagła w irolę szefa o prus- - BynaJm1rue1 n~e. 1est to mettfino.sć w be~artosc:1o'W/m ~w1s-~1em ~api~. ,..._ d H t 1 k' · · stosunku do pańsk1e1 o6oby, ale 1a za L1mbwrg 1llle wiedział rowruez, U w vra:n - :0 e u. Lem zac1ęcm. . . b . . . _,„„'- · · Llmbrurlt dał się do ponurego ~machu D 1- • dł . k ... ·~ , . . wszystko odpowiadam, wobec czeg<i o urząd 1ego o stawiony Jest !L ipO-IK.u~e Mę 0 '!.\' o o pO!K.0')11 Wsze Ja lS ~e50'IllOSC W • d.zi • · d f • r • }' t t fdrzie mieściła się centrala ponurych czyn c wilnem nieco w szarzałem ubrani!U z w~zystki.em mu&zę w1·~ ee -. pow1e- ~afą falangą onos cie 1, szpic 1, sz ? a-. · d ~ · ,_ .1 · h nd<>l Y 'd Y dZJał do Strohbacha Lunburg, me chcąc zy.stów, wyrzutków s.połeczeńsitw.a, z.eru nosc1, ewa:sLUJą-cyon przemy~"1. 1 a - teczką po pachą. • . . . h dz · • · 1 ..... • todzi. " , zrażac go do s1eb1e. . . ią-cyc na cu ym. n:1-eszczęSCIU, tK.l;orzy T t • 
1 

f d t 'ł L' - Jestem Stohhach, sekretarz pana Kwaśna minia sekretarza swiaidczy- robotę swą upra.wtah typowo !JO prowo-fur u ~1 ~a~ze, ny szed ~r~e s ~w1 
:- porucznika - przypomniał się p:rzybyły, ła że nowy władca niebtl.rdzo mu przy- katarsku, pra<:Ując na dwa frooity, Ze 

ł gowi. 0 .egowb.' po w a i~y-c ' w a- którego już naczelnik Limburgowi ipnzed- p~dł do gustu z1dzieranie z tymi ludźmi zamykał do--za mu Jego g.a met, zupernie przyzwo- 'ł · . • . . . d . - . k . staw1 · -Ależ naturalnie, panie poruczmku st1?-p do ukryty-eh tych s:kładow ws.ze.Ucie lC1~ •1ttz~ zo7 1 ~ycząc mu ' onwe;goa - Proszę .niech pan siaida - powie- _ powi-edział Strohbach, jed1t1ak tyle g~ surow<:a, zaś błi.żsyY koo.takt z mmi na me pawo zeruta. V: pracy pozdo~ a"': dział grzecznie Limburg. 
1
·es·t :r.oboty że nie wiem czy jedna oso- demo-ralirował i trzeba było w:iele siJnej go samego, zapewniając go uprze nio, ze . . . l " dł ' . · . · • · kr t St hb h cL t · . t k Strohbach nieco orueśm1e onv US'la ba 'Wszystko z·dąży załatwJJć. woh i stafośic1 zasad, aby op.rzec &1ę rpo-se e arz ·ro ' ac przde sr aw.l Jmu O' na krawędzi krzesła, tec1Jkę poło.żywszy - Zobaczymy, pan.ie S.trohbacli. Na- kusie przekup&twa, że ur.zędnik na rege> snraw· zapoma z proce urą p-0s1.'}powa- . . . . . --~-': ' przed L1mburg~·em. 1 razie ni<: nierobić be.z mego z.ezwo1e111a sia.11J0w1s:ku m'llSlał Slę stać atbo pr~up 

ma. !\. • . s1 • · ście z - Chciałem zreferować ki.łka pilii.ńej - powiedział z n.a:c.is.'kiem Limburg. nym d-Obrn~ńcą bezbro.n.nych otfiar a:l-
k 

• - ' twklęc Jeb. kem zn~~ wł mi-e, 1 . ..:cu szych spraw _ powi-edział cicho. J Pełen sza<:unku i poważania wzroam go katen. niewit!linych.,. którzy za w&Zelką tore <>o a szy o uc1e1rn em w ~,., . „ • 
1914.;m r<Jlku _ pomyślał Limburg. _ Limbu:& otw~rzył t~·~ę i slkrupul~~ie 

1
k1er.owali po.dwłacLrni w stronę niowego cenę chce. bronić res:z;tek swe~ :...aijąt.· 

Felicja wówczas jes.zcze mogła być mo- b?-dał każdy na1drobin1e1szy szczegoliilt. szefa. ·ku. i(O ). 



Co usłyszymy przez radio 
dziś, w p1qt(!k · · 
10~go su1rpl11a? 

13.00-13.10 - · Sygnaf czasu, hejnał z wieży 
mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me­
teorologiczny. 13.1~15.00 - Przerwa. 15.00-
15.20 - Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, . nadprogram . .15.20-17.00 - Odczy,t.p;t 
,.Przygody polskiej ekspedycji na Amazonce" 
(dział ,,P.pdróże I- przygody) - wy:dosi · kpt. M. 
B. Lepecki. 17.25-17.50 - Transmisja odczytu 
z· Wilna. 17.5~18.00 - Przerwa. 18.00-19'.00 
- Muzyka lękka w wykonaniu orkiestry mando­
linistów pod dyr. Leonidasa Aleksandrowa. · L 
Noc na Ukrainie, wiązanka melodii ukraiti-skich. 
2. Denz: Gdybyś zrozumiała mnię; romans. 3. 
Borooin: W klasztorze. 4: Nocka, P,ieśń rosyiska: 
5. Rubinstein: Torreador i Andaulzka. 6. Linke: 
Gavot z operetki Llżystrata. 7. Peters: We$eli 
kowale, marsz. 19.00-19.20 - Rozmaitości. ]9.20 
-19.30 - Przerwa. 19.30-19.55 - Odczyt pt. 
„O żeglarstwie" (dział „Sport i wychowanie fi­
zyczne") - wygłosi p. .Eugeniusz R.ożatowski .-
20.05-20.15 - Nadprogram, komunikaty. 20.15 j 
- Koncert symfonicz.ny orkiestry filharmonii 
warszawskiej, organizowany wespóI z Polskiem 
Radio. Wykonawcy: orkiestra pod dyr. Fabiana 
Sewlckiego i MarJa Kasewicka Jśpiew). Część . 
I-sza. a) Weber: Uwertura de op~ry „Oberon", 
b) Bossi: Intermezzi · gondoliani - wyk•:ma or-

1
' 

!destra. 2. Puccini: ąrja z op .. ,Cyitanerja"' -1 
odśpiewa z tow. ark. p. M. Kaliewtcka„ Część 
II-ga, 3. Czajkowski: SYtnfonia XI (patety.:zna) I 
a) Adagio - Allegro molto vivace, b) .Adagio. ! 
lamentoso. 22..00-22.05 - 'Sygnał czasu, koniu- ; 
nikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05-2,].20 - ; 
Komunika-ty PAT•a. 22.20-22,30· - Kómunika- ·. 
ty: policyjny, sportO?,o'Y. nadprQ.gram. l 

Kto·, sic · zbogaclł. 
~-gi d~ień ' Ciqgńie'nia 17 . loterji 

państwowej. 

WicooraU w diragiiin wu ciiagmiiiema 
4 łdasy 17 Ioterrji paiństwlOIWed giłówntlled-
SZle Wy.gr-am prudtły na Nr.Nr.: · 

5.000 zł. na· Nr. - 139969; 
1.000 zł. na N-ry - 110216. 121348. 
800 zł. oo. Nr. - · 83682. · 
600 zł. na N-ry 18825, 25962. 27915, 

69154. 94051, 13881, 138593. 139879, 
'146099, 151734. 

500 zł. na N..1ry - 86095. 27153 
8695. 27153, 28019, 49469. 50365, . 

52392, 58272, 58816, 68436. 83878, 
90640, 98452, 128787, 128832. 131025, 
,134755, 135078, 135303. 150548. 

400 zł. na N-ry - 3896, 4283, 5814, 
©16, 7643, 8092, 11938, 12888. 16928, 
18701, 21382, 22161, 22512. 25295, 
27038, 27173, 27540, 33346. 33584, 
38547, 38898, 39185, 41628. 41630, 
43069, 45913, 47329, 48271. 48836, 
48919, 49049, 51653, 51822. 52042, 
55974, 59235, 60729, 60880. 64182, 
64218, 65477, 66558, 67649. 70743, 
70813. 70910, 74166, 75661. 76028, 
178538, 82358, 83764, 84300. 85797, 
86146, 90938, 93186, 93521. 94674, I 
94857, 95431, 95845, 98184. 98217, 
100523, 101553, 102471, 104507. 105382, 
106976, 107437, 109193, 110659.. 115413, 
115992, 119160, 119704, 121344. 122498, 
124142, 124685, 125046. 126290. 124142, 
124685, 125046, 126290, 126553. 130519, 
130725. 1~1420, 131514, 131993. ·. 1334Z2, 
133550, 133751, 133944, 135362. 137127, 
138594, 140234. 140455, 140740. 143785, 
t439n. 144340, 141531, 148875. 149365. 

Przeszło .100 mllianów 1 

wydała Bolszewia na agi­
tację w Czechosłowacji; 

Czeskie socjalistyczne pismo „ttJas 
Lidu" ogłosiło krótką, · lecz~ cieka wą no­
tatkę, zatytułowaną: „Dzieje powstania: 
i rozwoju partji komunistycz'nej w Cze­
chosłowacji". Pismo opowiada, iz w 
1920 roku specjalny wysłannik scwie­
tów przyWiózł do Pragi brylanty, które 
sprzedano w Pradze za pórtora mi)jona 
koron czeskich. Pieniądze t~ zostafy 
przekazane partii komunistycznej. 

W 1921 róku Bela Kuhn przekazał 
komunistom czeskim póttora m!ljona ko 1 
ron. W 1922 roku komunista łNerscu I 
przyWiózl z Moskwy 5 miljonów koron 
zaś .prezes sowieckiej misji handlowej 
w Pradze Antona - Owsicjenk,> przy­
rzekł komunistom czeskim subsydja_ 

Odtąd otrzymYWafa t7.esk;i partjai 
. }l:omunistyczna z Moskwy 7 miljo·n6w ! 
koron rocznie. W 1927 roku, wobec tn1 I 
dnosci finansowych rządu sowicck~­
go, subsydjum to obniżono do wysolo- · 
ści 1 miljona · 750 tysię.;y koron. 
· Ogółem otrzymali komuniści · czescy ,1 

z Moskwy w ciągu 7 lat przeszło 4f mil I 
jonów koron . . Prócz tych jawnych11rze- j 
k;azów istnialy przekazy taj!1e, ki.órych , 
wysokość oblicza „Hlas Lidu"' rn prze-

1
1• 

szło 58 milionów karan. -

. Wielkl -.. 
·· PQ.d~ójn_y · P~.9gr_am 

PE ' ~· ~ 

. ·sJO .. .. . 

NAR ,. 
Kl 

Romans studentek d~isi,ejs~ej doby, na · tle . bu~ · 
dzą<;ej się pierwszer miłości · i. p.ietws·?'.yc~ . n~„ . 

· . miętno$cL · 

__::: MłĘDZV.NARO.DOWA OBSAOA „- . : . 

Gret.a· .M.oSłle'irri _ 
. ·va1a ,de--.Lys, · M~ „Steingritt, 

Ańgelo · Fer.rari, ,. ·A·~ . Korff. 
I '~ .' ·., • f" ·' ·•~ ' 

' 

,~KSIĘZNICZliA · 
' MARY''' ;' I 

Drama~ erotyczny_ w · 12 aktath~ - według po- . 
wieści głośnego pisar~a rosyjskiego 

. . LERMONTOWA„·. 
' ' ,- I 

: · aiówne ·role ·kr~u;ą ,artyś~i :inąskiew· · 
· · .: · ~ski eh · i :· ka.-każkich teatrów: .. „ .; . 

(,J f,· ' •• '. ' ' . 

. H.elen.a;„ Czarska 
Tamar:a · eołkwa;dz-e 

.. Bella :. 'Bi-el ee ka . , .. · .. 
· - rt~ '.: Prozo-ró.wskr 
. Ci. Dawi.ClaSZ·Wili 

"' 

ILUSTRACJA MUZYCZNA: 
_ PO.D 13A TUTĄ 

„A. ·CZUDNOWSl(IEQO._ 

Pączą~ek o godz~ 6 \\r:iecz. 

W soboty i niedziele :· o g. 3 ppoł. 
Ceny biletów na pi~rwszy seans 

50 .groszy i r złoty. 

... 

. ·, 

•.• "t •-" 



tM1ianie Retti1 i Hank@ 
wyznaczeni na zawody 

ligowe. 
I znów Łódź prowadzi zawody ligo­

we. Mimo ukończenia pierwszej rundy 
rozgrywek Łódź nie straciła zaufania 
wśród klubów. \Vedtui; danych staty­
stycznych łodzianie dotychczas prowa­
dzili najwięcej rozgrywek. 

Obecnie P. K. S. na niedzielne za­
wody Legja - Pogoń we Lwowie wy­
znaczył p. Rettiga. zaś na dzień 15-go 
sierpnia na mecz ttasmonea - Polonja 
w Warszawie p. ttankego. 

Kto zwycięży? 
Turyści przygotowują się b. pilnie do spotkania 

z „ Warszawianką". 
Jak już „Express" dro:n'Osił graj.ą Turyś czne odnieśli w Łodzi. 

ci w na·dchodzącą niedzielę w Wars·za- Do spotkania z Warszawianką Tury-
wi.e z Warszawiat"lką. Zaledwie nrzed ści v.rystąipią w na.stępującym składzie: 
miesiącem fioletowi pokonali d~ynę Michalsiki, Karas.iak, Kubik Al. Hinc 
tę w sfos.un.ku 3:0. Czy uda mi się rów- Kulawia:k, Kaha.n, Frankus, Bałczewski, 
ni-eż w Warszawie zdobyć 2 punkty tr.id Fryd.man, Węglowski i .l\'licha!ski. 
no przewi~ieć. Turystów prześladuje Drużyna Turystów wyjeiid:ża w nie­
pech na WYJazdach. Wystarczy dodać, że dzielę rano o '50-dz. 6AO z dworca Łódź­
fioletowi wszystkie zwycięs•twa tegoro- Fabryczna. "" 

Jaki powinien być strój 
sędziego foo·tbalowego. 

!Polscy akadEmicy 
biorą udŻiał w ai<ademic­
kich mistrzostwach świata 

Na akademickie mistrzostwa św'a ta 
które odbędą się w Paryżu od 9-17 b'. 
m. skład drużyny polskiej przedstav/1a 
się następująco: 100 m. Nowak 'i Dzwon­
kowski, 200 m. - Weiss, 400 m. - 1(05-
trzewskl, Malanow~ki i V'.ricn, 1500 m. 
- Malanowski, Jaworski, Vir icn, 3 km. 
-- .Jaworski i Lukaszewicz, 110 m. plo-
tki -- Trojanowski, Kostrze\:vski, 400 m. 
płot!(, - Kostrzewski i Dąbrowski (ew. 
skok wdal - Nowak, sztafeta 4 x 400 m. 
- Kostrzewski, Malanowski, W ciss, Ja­
wo.rski, pięcfobój -- Dzwonkowski. Wielki raid automobilowy 

wo;ewództwa łódzkiego. 
Osemlrn wioślarska jedzie w składzie 

następującym: Niezabitowski, Łaszew· 
Już tylekroć wspominaliśmy w prze nikó'~ „Gr911a". . . sk\ Michalski, Wodziański, Ślązak, Sol-

Dowiadujemy się, że Łódzki Auto- różnych recenzjach, że ubiór sędziego . Mim.o, .ze. sam to zcii.nvabyf. koszulki tan_. Urban, Gordz:iatkowski, sternik Sko 
mobil-Club we wrześniu r. b. organizuJ'e d • ·t1 k" h · · · t d , . • . . . na za wo acn p11 rnrs ic me pow1r. ien the zmiemt 1 zawo y poprowadził. Nic 1 limiwski zapasowi: Czech i ttigersbcr· 
W?kot woJewó?ztwa !odzk1eg-o. w1e_lk1 być w żadnym wypadku zbliżony do ko więc dziwneg-o, że g-ra :1ic była r.ormal- ger. ' 
raid . aut9mob1lowy. . frasa r~1du br~c stjurnów graczy. Tymczasem, jak na ::a. Gracze O. M. S. ~ubili się, nie wie-

Łódzcv tennłsiści 
będz1e: pierwszego dn~a z Ło~z1 do ~gie! zfość nasi arbitrowie do rad prasy nie dzieli co czynią i to p1?.eważ11ie w po­
rza, Strykowa. Brzezm. Rok1~in, UJaz- stosują się i nic dziwnego, że kluby ma- zycjach podbramkowy.~h. kiedy i sę­
du, Tomaszowa, \Volbor~a, P10trkowa, ją wielkie pretensje do s;:dziów. tL~1a był \V pełnym bi·~l{U. 7.\Vyczajnic 
Betdowa, Sz~zeszyna, vy1ctawy, W~rty, Niedawno. bo zaldwie w ubicdq 11 ;·ast swemu graczowi piH;.~ podać kie- wezmą udzia.f w turnieju tenniso• 
Blaszek. Kahsza. W Kallsz_u n'.ls!ąp1 od- niedzieię na boisku przy \Vodtiej odbyt r•·wali ją formalnie po:l nogi s:;:dziego i.. wym w Milanówku. 
P?czyn~k. i:oczem na ~rugi dz1et1 d~lszy się mecz w piłkc: :1ożnĄ, o mis:rzostwo ma się rozumieć pozyc,i:1 zostala .stra­
c1ą~ ra1du i ta~ z .Kahs?;a c;Io Staw1szy- kl. A pomiędzy Gro 11tmi .M:fo~n!ków eona. \V konsekwencji te~o „Ot ono"' 
na, Rychwat. I~omn~, Golma, , Sfupcy, Sportu a P. T. C. z Pabja!tfc. mecz przeg-raio w stos<.mku 2:1, mimo, 
J<.I;czewa. ~tosma, ~?mpolna, ~ola. D1ą I Na z.a wody ~vyzi;a·:l,111:.r zostai zr;a- iż do przerwy rezultat brzmiał 1 :O dla 
b;a; Grabo'"cta'b. ŁęAcz1~}1cy, 'dVędko:'ra, U- ny sędzia fódtk1 p. Stefa, , Bim. P. J3m1 O. M. S. 
mewwa, Po ę Ii;, e \San rowa I z PO- zna dok:adr.ie stosunki łcidzkie, wie ja- Przepisy sędziowski~ wyraźnie mó­
wrotem do Łodzi. ·I kie kolory kostiumów mają kluby i za- wią, że sędzia musi być ubra11y odmicn 

Dystans pierwszego cią~u \\R'ynosi pewne zna kolor U. M: '?·· ~dyż tia\\~et nie, tak jak bramkarz odrói._m.l si~ ubio-
311,5 kim., drugiego 331,8 kim. azem 1wykłcmu sponowcowt i·=·~t o tem wia- rem od swego zespołu, tak 1 sędzia obo-
632,3 klm. Jomo, że nie inny t.1lkc .;zarny kolor wiązany jest włożyć inn:\ koszulkę. Ape 

koszulek. · Sądziliśm:v więc. że p. Blm j lujemy do Okręgowego Kolegium Sę­

tl . nsrcz~s'l!wy 111ypadak ".VtOŻY Trnstiµ:n .o.~mi~m~c~) koloru .. Tym' dziów, by :VYdał o~tre zarządzenie, któ­
n U li 'l ~ W li J (;zascm zdz:wtl1smy się bardzo, ze s<:- : re wreszcie potozy kres podobnym 

d h w· ł _., K~ -Gzia wszcdt iia bJisko równie.l w czar- 1 samowolom, inaczej kluby przegrywa-
na za wo ac IS a ~ rej koszuli z białym kohiei:zykiem, Zll-1 jfJ_CC s!usznie robić IJędą, jeśli na tak u-

Wszystkich w ubieg-la niedzielę za- I pefnie identycznej z k·J~~ulan 1 i zawoJ- brar:ych sędziów nie wyrażą zgody. 
dziwił fakt wysokocyfro\vego zwycię- il!·•• 4 „„,,...,, •~:~ii!lit..i'i:2ID'Ail~"";.iW,2j ił!tA AA •••••••• 

stwa \Visty nad T. K. S. w Krakowie. 
bowiem toruńczycy ostatnio znajdują 
się we wspaniałej formie. Przegrana w · 
stosunku 9 :O to nie igraszka. 

Tymczasem obecnie dowiadujemy 
się, że powodem wielkiej wygranej był 
wypadek złamania bramkarzowi Koel­
łerowi Antoniemu z T. K. S. nogi. Keller , 9s~ateczna kl.asyfikacja. l~kk'ej at!~· 1 Pun~~Y liczą się za I i~1i_cj.sce 3 pkt, 
po przewiezieniu do Torunia został u- Lyk1, Licząc za p:erwsze m1eJsce 6 pK. za II m1eJsce 2 pkt, za IlI m1e1sce-.-1 pkt: 
mieszczony w szpitalu Djakonisek na za szóstę 1 pkt. przedstawia się nastę· Punktacja Polski obliczo.na jest bez 
Mokr~m.. . . pująco: punktów za szachy, jako nie wchodzą-

Dz1ęk1 temu wypadkowi naiprawdo- I) U. S. A. 157 pkt., 2) f'inlandja Sl ' cych do Olimpiady. 
podobni ej T. K. S. wyeliminowany zo- pkt.· 3) Niemcy 66 pkt.· 4) Kanada '571 *,..* 
st~nie ~ i.igi, ~dyż !1ie. można s_ię spo-

1 
pkt.; 5) Szwecja 47 pkt.; 6) Anglja 38 El Qmui, afrykarlczyk, który w bar-

dz1ewac po teJ druzyme obecnie suk-' pkt.; 7) Francja 26 pkt.; 8) Japonia 20 l wach Francji zwyciężył w biegu mara­
cesów- pkt.; 9) Potudn. Afryka 13 pkt.; 10) lio· tońskim, jest niezwykle młodym zawo-

W dniach od 11-15 b. m. rozegranJ 
zostanie w Milanóv,rku doroczny wieikł 
turniej te1111isowy z udziałem czołowych 
tennisistów polskich z Czetwertyńskim i 
braćmi Stolarow na czele. Łodzianie ju.t 
zgłosili się do zawodów. 

Zapisy jeszcze przyjmuje sekreta~ 
rjat turnieju w Warszawie tylko dziś, 
tel. nr. 221-00. Kto ze słynnych naszych 
tennisistów się jeszcze nie zgłosił nie­
chaj to czyni telefonicznie, bowiem za· 
wody będą niejako przygotowaniem do 
rozgrywek o mistrzost\vo Polski. 

Rejman i Gintel 
najpotvażniajszvmi kandvdatamł 

do tytulu króla bramkoweg<>. 
Tabela rekordu bramek Z\.Yolna po­

czyna się wyrównyv1:ać. Dotychczas 
bezapelacyjnie na czele tab c!i prowa­
dził Gintel z Cracovi. W ostatn ią jcd.,. 
nak niedzielę zeszloroczny kiiil bra­
mek ligowych Reyman z \Visły dogonił 
Gintla i zrównat sie z nim. Ob 2cnic ta­
bela w pierwszych. miejscach wyg-Jąda 
następująco: Gin tel, Rcyman po 18 bra­
mek, Łańko 16 bramek, Stcucrman 13. 
Kozak 12, Przybysz 11, Kuchr. Cicszyń 
ski J, Geisler po iO, Reyman Ili, Gor­
litz I po 9 bramek. 

landja 8 pkt., Il) Norwegja 7 pkt., 12) dnikiem, niskiego wzrostu. Przytcm El 
Q O'fOmn a krzywda Polska 6 pkt .• 13) Irlandia 6 pkt., dal ei Qnafi jest tak chudy, że tylko widoczne 

e Haiti, Vvęgry i Chile po 5 pkt.. fil'.piny jest u tego 1..awodnika skóra i koś·::ie. Nowy i ,,stary" Hakoah . 
dzieje się klubom B kia- 2 pkt., Austrja I pkt., 20 państw bez pun- El Quafi jest z zawodu mechanikiem. Urtworzony we Wiedniu nowy klub 

Idu. */ piłkarski ,,Ifakoah" załatwił we w.'.c k" 
SOWV m. "*~ Ubiegłej soboty odniosła flnlandja szej części szereg or!!anizacyjnych spr~w 

Klasa B okręgu ł6d:zldeg.o .jest wy.jąt- ~ychczaS'O~~ punktacja ~.lim?ijsk~ I w stadjonie olimpijskim ni~Z\\:ykly try- I: m1~dzy. in.nemi . zgłosił. d.rużyi:ę zawo·d>0wą 
frowo upośledzona przez Wyd-ział Gier i po dzień onegdaJSZY przedstawia się na mnf. Na trzech masztach ohmp.1sk!ch za· do Zwiazku ·01łkar:dneóo, "IJ.7arto zaz.na­
Dyscypli.ny. Pi5aliśmy już nie.jednokrot- stępująco: wieszono jednocześnie trzy chorągwie i c.;:yć, że- prezes wiedei~k.ich "Cri:kete­
nie 

0 
pewnych niedomaganiach w kale.n- 1) U. S. A. - 62 pkt, 2) Pinlandja 4i finlandzkie. W lekkiej atletyce rzeczy- I rów'' B. Ko lich, zgłosił d:o Hakoahu swą 

darzyku rozg.rywek ogłaszanym swego pkt., 3) Niemcy 47 pkt.. 4) Francja 39 pkt 1 wiście Finlandia odniosła największy su· 
1
1 honorową współpracę na przeciąg kilku 

czasu prz~z Wydział Gi.er. Duś d.7..ieie się 5) Szwecja 31 pkt., 6 Anglja 24 pkt., 7) kces. W Amsterdamie komentowane są , miesięcy. 
0 wiele gorzej. Kluby B klasowe do piąt Holandja 24 pkt., 8) Kana<la 22 pkt., 9) glośno dwie porażki Nurmiego na 5000 I W "sfa.rym" Ha:koahu kierownikiem 
ku nie wi·edzą, czy przypada im mecz na Wtochy_ 18 pkt:, 10) Dania 12 pkt., dal~j mtr. i w bief;1;1 na przełaj. J~k wiad.omo 1

1 
sekcji p.n. zos~?ł Gn1.enba:um. Postfln-owio 

najbliższą niedzielę. Komwniikaty ukazu- Węgry 1 Szwaicana po 10 pkt., Aust:-1a w konkurenc1ach tych zwyc1ęzcam1 zo- nem zostało, JZ sekga przystępu1e do 
ją się cza<Sami w piątek, a nawet w so- i Estonja po 9 pkt., Polska 7 pkt. (15 stali rodacy NurmiC'r:o Ritola i Lankola... Związku ama.torskieg-o w którego nere-
botę. Ileż wię<: czasu pozostawia. Wy· miejsce). Egipt 6 P.,kt., Japonja 5 pkt., .-** gach będzie brała udział w br. w r-0z.. 
dział Gi-er klubom do załatwiania formal- Irlandja, Pot. Afryka, Luxemburg, Cze· Uczestnicy Igrzysk Olimpijskich za- grywkach o mistrzositwo. 
ności związanych z zawodami? Czy nie choslowacja, Australja po 3 pkt., Haiti, opatrywali się w chorą~iewki o bar-

• Jafoby się o~łosić komunika:tów wcześ- Belgja, Cbilti po 2 pkt. i Argentyna, Nor- wach narodowych. Stadjon olimpijski 
niei? Nie jest to przedeż zbyt trudne, a wegja i Portugalia po 1 pkt. 18 paflstw pełen byt różnokolorowych chonkie- Rekordy światowe pań. 
ułatwiłoby pracę mł-Odym klubom. bez punktu. wek, od których aż się mieniło w oczach 
o~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••--•i ft.!a jednej trybun zwród'l uwag-ę wi· 50, 60 i 80 mtr. - Mejzłikova 6.4, 7,6 

i u k s t E w· ,, '°: dzów mężczyzna, który przywlókł z !'O- .i 10 sek., 100 mtr. '- Robinson L ',2, 200 non urs por O\VY '' xprassu IBGZDrnego • b~. do stadjo~u 6 ogromnycl~ chor~g-W:i mt·r. - .Ed·wards 254., 800 m. - Radke-
! I roznvc~ panst;v. wymaclm~ąc memi, Batschaure 2: 16.8, 1000 mtr. - Tr 'ckey 

; na odgadłti•cle rezultat6w mecz6w: • g?y ktore z pansf\v tych odniosło zwy· 3:08,2, 4 x 75 m. - Francja 38,8, 4 x 100 

I 
„ .: cięstwo. m. - .Kanada 48,4 4 x 200 m. - fran~ja 

T Ś • w rszawianka 1 :50,4, 10X100 m. - 2:08,4, 80 m. pfot· 
ury Cl - a I Polska drużvna szermlercza w skta- . ki - Sychrova 12,2, skok w dal z miej-

e

._,=··. Wynik meczu .. ____ dla drużyny----------·--·-·-··-·- I dzie: Pappe, Segda, Laskowski i Frie- sca - ttol'iday 257 ~m., skok wzwyż z 
a drich wzbudziła swoimi wynikami na o- miejsca - I)uQuis 116, skok wdał - - łii-

Has mon ea (Lwów) - Ł.K.S. limpjadziie ogólną sensację. Obok zwy- toni 560 cm., sjrnk wzwyż - Ca thewud 
cięstw Konopackiej i Wierzyńskiego, 159 cm., kula - lfoublein 11,96, dysk -

Wynik meczu.- ----··--··-·-· dla drużynY-·----·---·---·-···- jest to największy sukces Polski na te· KcnopaGka 39,62, oszczep - ttargus 
3 

1 
gorocznei olimpjadzi~. Na Igrzyskach w 37,57, kula oburącz Lange 19,00,5, dysk 

g Imię i nazwisko ... __ Paryżu przegraHśmy do ttolandji tylko oburącz ..._ Konopacka 65,38, oszczep o· 
11 Adre· ... 16:0, dziś zwyciężamy to państwo burącz - Janderova 48,32. 
!umm~~;;~;~-;;;;;-;;;;;;;~;;;;~-;;;.-;;;;;·;;~-;.;~;;;;.-;;;;;;;,& I 12 :4. 
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• program szlagierów' · " . , 
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Potężny dramat obvczajowv z życia na­
iwnych dziewczyn i doświadczonych uwo„ 

dzicieli pod tyt. 

KOBIETA 
DO 

ZABAWY 
W roli głównej fascynująco piękna 

FLORENCE V.IDOR 

.- 11. -

Szampańska komedja, iskrząca się perłami 
dowcipu pod tyt. 

Małż.eństwo 
bez ślubu 

W roli głównej: • ee __ 

MARY· PREVOST 
100 proc. uwodzicielka. 

Orkiestra pod klar. p. L. KAłłTDRA. ~ 

, Pm1te~ ie~mów o ~o~l. ~-ei 10 ooł. 
w todżi :t1. 4 .00 mit1siecznie . .=ZiiiifeiScowa_s_Zl. 

Prenumerata mieslecznte.-Zagranicą 1 .:rotycb „1eslęc~nie.-
odnoc;zenie do domów łO ltfOU)' 

ltodskc!a I AdmlnłstrlCii., Płotr\owfi\fla O. uodz1oy . preyje4' red:..ltcfi 6-·l 
't'etelonv rodakcll 27-2.&, 36-.ta, a.-44 fO poi. Rękopisów liiezamów~ 

Tclefoll admlnlsttacii JZ.14 - - - - tlYcb o!e zwrace si~ - - - -

ROZKLAD JAZDY. 
tóDŻ ·KALISKA. 

1,46 ..- z Warszawy osobowy 
3.4.7 -- z Pozna:p1a osobowv 
6,29 - z Poznania pośpieszny 
6,43 - z Krakowa i Katowic, 

osobowv 
6,59 _,... z Poznania i Katowic. 

osobowv 
7,46 ....- z t.owicza i Katowic, 

osobowy 
8,51 - z Poznania przez Kutno 
9,00 .....- z Ostrowa „ 

10.02 - z Warszawy „ 
U.Ol - ze Lwowa „ 
12..23 - z Warszawy Lux. (w pon1ie„ 

d~iatki, środy i Pi~tki) 
1~.46-.... i Warszawy osobowy 
13,10 - z Poznaniia pn;ez Kutno 
13,20 - z Poznania „ 
18,15 - z Koluszek „ 
18,18 - z Poznania Lux. (w pon.i:::· 

dziatki, środy i piątki) 
18,50 - z Poznania osobowy 
18,55 - z Łowicza „ 
20,45 - z Płocka przez Kutno 
21,45 - z Warszawy „ 
22.05 - z Łasku „ (w mi.a-

rę pot.rzeby) 
23,12 - z W?rszawy pośp. 
23,25 - z Ostrowa, osob. 
23.35 - z Kutna. 

ODJAZD: 
o.os - do Poznania-przez Kutno 
2,01 - do Poz4ania, osobowy 
3.03- do Warszawy „ 
6.38...,..,.. efo Warszawy, nośp. 
7,16 ~ efo Warszawy, osobowy 
8,0() · do Ostrowa „ 
8 30 -- do Koluszek ,, 
9;os. - do Poznania 'przez Kutno 

1;?,31 - do Poznania Lux. (w ponie· 
dzfalki, środy i piątki) 

1i,59 - do Poznan!a, osobowy 
13.15 - do WarszaWY (bezpośredn;) 
13,35 - do Warszawy, osobowy 
14.15 -.... ·a.o Kutna 
15,30 -:- .do Ostrowa 
15,35 - do Lwowa. 

„. 

' :, 15.40 - do Łowicza ... 
18,26 - d10 Warszawy Lu~. (w po-

I 
19,02 - do Płocka przez Kutno 
19.11 - cJo Ostrowa, osobowy 
19,ZO - do Łowicza „ . 
20,00 - do Łasku „ (w raztt 
. potrzeby) 

21,00 - do Krakowa i Katowic 
21,56 - do Poznania, pośpiesmy 

LÓDŻ - FABRYCZN~ 
Pri1riazd: 

1,48 - z Koluszek osobowy 
5,00 - „ „ 
6;50 - " „ 
7,24 - •• „ 
7,40 - ... „ 
8,40 ~ " " 
9,50 - z Cz.~s.toehowy oso-bowy 

11,\0 - z Kolus~ek „ 
13,45 - z Koluszek „ 
13,30 - ze Skarżyska „ 
14,40 - z Koluszek ...., 
15,48 ~ z Koluszek „ 
HS,35 - z Warszawy „ 
18.48 - z Koluszek „ 
19,55 - z Tarnobrzega " 
20,00 - z Warszawy, p0śples-znY 
20,28 - z Koluszek 
21,;.?5 ..... z Koluszek (w niedziele i 

• święta) 
21,58 - z Koluszek (w tniarę p()tn• 

by). 
Od!azd: 

1,25 - do Kolustek 
4,50 ....... „ „ 
6.40 -- ~ „ .. 
7.ZO ..- do Warszawy posp1esznv 
S.30 ._. d<> Koluszek 
9~35 - do Tarnobrzega 

10,35 - do Koluszek 
11,50- „ " 
14,15 - „ t.I 

14,35 - „ „ 
15.15 - „ „ 
16.2o ._. do Częstochow:i-
17,40 - do Koluszek " 
18,25 - " •• 
18,45 - do Skariyska 
19,20 - do Warszawy osobO\V.V 
19.35 - do Koluszek 
20.13 - •• „ 
Zl.45 ...... „ „ 

j Dolt6r 1 •·------------·--· Klinger\ Ko11cesJ011owa11e priez M111. w. a. t o. r. 
Choroby wene- KURSY 
;::!E!::t:~:: KIEROWCUUI Sl\PIDCHDDDIYCH 
A·~~~~~2łr· 2 inż. Juliusza· .Jastrzębskiego 
God iny pr~ęć: 

od uo-~.30 dla Paó Wykład~ teoretycin~. i zajęeia pr&ktyczne. 
od 6-8 dla Patiów Wielka ilość modeh 1 pomocy naukowych. 
Wniedztele 1 sw1ę-

od io ."'.'."" il! CENY NISKIE. „ ódź OPŁATA RATAMI 
or m•d· TARGOWA 55. 1,A ' · TELEFON 65 50. 

~.lewrowiu 
Chr. skórne we. 
neryc~ne • plc!owe 

Knnstantyoo11ka tZ. 
Tel. 55-52 

Przy1muje od 9-1 
od o-8. Dla paó 

od 4 - 5. 
Ula ninamotnvc:h 

Ceny IBCZDI[. -
Doktór 

w. t agunow1ki 
Cltoroo1r sllorne 

weneryczne I 
moczopłciowe 

PO'WiłÓCU:„ 
GdańsHa 42. 

I god~ pr:iyięć od 
I s.30-1 o.Jo. 1-Ms 

i 8-9 w. 

Lekan · 1.2umta 

f. Horowiu 
orzyjmu;e w lecz. 
nicy p1zy ul. Pi.otr­

kowskiej 294 

Dla tyczĄcych spec.jaln• wykłady w obrą.nyeh godziJtach. 
- - K1µ1i:elarJa otwartą od 8-12> i 13-18, .,.... -

' - • • ' '. ' ' • • ' .J ... • ' ' ·' • -~ ' • ' j• 

Krynica·Zdrói· Or. ft. UKOWUI 
OensJooaty ,, Vogla" i „ Trzy Róże" clioroby węwnętrzne . 

polecają pokoje z całodzien­
nem utriymaniem. Telefo­
ny 17 i 19. Garaże automo· 

bilo we. 

Zawad•ka Nt 8, 37-34. 

powrócił. 

FRYZJERZY 
L EC Z N ICA zdolni, damscy i flSęzcy oraz 111anic• 

nvstki cno~ą się zgtosić do nowootwie.o 
lekar:r:y SPl'l~allstów I Ubi!l6t clellty· ~ai11cego sic; zakładu przy Zawadzlciej ł styczny 1>rzy Gótn:vm Rynku · ,.,_,, .,,.. _____ _ 

PiOtrkowska !94 tel. 24?-89 łpotrz.ebna lepsza I Dr. med. 
• - . dz1~wczyna do 

(prty pn:vstanku tr~mw riabJanic· 9-i:io .miesięcznego JAH P~lAK 
k?cłt) i:rzYJll11,1je ~ltoryctJ w churo- !aid~cka. Zgłą.Buć 
bach W!.ZHtkicb spęcjalności od g. 'się lf· 7 wiecz. ulica 
lu rano do 1.0; Po poi Szczeplt:nie Zielona .65. m. 19 
ospy, analln hnocz.u. kar~. krwi. HI pięffo. JO Ch.o~-. wew!lQłttn• 

r::lwocm etc.) ODerade. opatrunki. . Andrieta 4:t 
Porada 3 Z(Ole potmihna ek!p~· telefon 64-it. 

• . dl1>.nł~a do majfa Pr7iyfmuje o4 1t•11 
W;zyty D!I mfeścle. zynu konfekcji dam ------

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele skiejo Gliksman ul, 
5wietlne. Naświetl~nla lampą kwar- Główna 1• n!I krotr11arh 
cową Roentgen, elektryzacJa. Źęby · · U łll 
sztuczne. korony złote, platynowe potrzebna manku· jedwabnych prz)'i" 

i mo!ltY. nvstka do za· muje się do tkanie 
W niedziele I świeta do godz. 2 oo EJ. 1 kłac11J łryzjers~iego na do!(c>dnych wa• 
2&2&& we M Mi_ Kupka, Pc;u- j runkach. \'\'i;idC)o 

c"dilennie od godz 1
dmowa ~2 111 mrość !ei, .fi0-24. 

(.-7w1ecz ~ 

ZWYCZAJNI!: 8 er n w!er$~ mmm:tro~~y lna ::;,.)l'l~e IO iłlJ)aitJ. w n:Ks~re. 
40 iroszy za wierz mll~netrowy \Da sttoule 4 ::t.łalty) l.aręcaynov • .oe I zaśluhin pe 
te.kścle 10 d Zamiefscowe o 50 proc. Zatr o 100 proc. drotej. Za termin'Jwy drul 
oi:lo~zetł admlnfstr ałe odltowl1da Dt't'lbne IO 1r Posiułl pract .!i it Na1m11. ~ lf• 

O&losieAla kol0ro1u (ml nlmaln.a wlelkołe ćwletC stroas•I Ull• procenr arolllel 

J4 ·~ ..Refłlbllk." ii 1 011r- C'.tpow· Mad7sł• Połlłiił! Yi_ 4rukarai-• .Republika." Sp. z Ogr~ Qdp;-Eiotr,kowska 4Q i 15. Redaktor odpow~ Jan Grobelniak. 




